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Prenumerata przez 


Sk 1 
~-  «wartalnie 5 Mk. 80 fen. 


pocztę miesięcznie 


Gena numeru pojedynczego w Łodzi 


„i w Warszawie 4 kop. 


5-g0 czerwca. 


Na. przestrzeni od Ołyki aż do granicy 


rumuńskiej szaleje ogień huraganowy arty- 
leryi rosyjskiej. Rosyanie od dłuższego już 
czasu gromadzili poza frontem swoim, a 
'zwłaszeza w Bessarabii ogromne zapasy a- 
municyi i ściągali na południową część 
„ frontu wielkie siły zbrojne. Zarządzenia te 
miały na celu podjęcie wielkiej ofenzywy 
wiosennej. Z chwilą rozpoczęcia przez 
Niemców silnego ataku na Verdun, Rosya- 
nie pośpieszyli z pomocą Francuzom przez 
zaatakowanie Niemców około jeziora Na- 
rocz. W ciągu dziesięciu dni Rosyanie zu- 
żyli w ataku tym wielką ilość amunicyi i po- 
nieśli ogromne straty w materyale ludzkim, 
nie zdołali jednak cofnąć frontu niemiec- 
kiego. Okazało się wówczas, że Rosyanie 
nie byli jeszcze dostatecznie przygotowani 
do podjęcia zapowiedzianej ofenzywy, a 
„podjęli ją tylko dlatego, by przyjść z pomo- 
FE 


gim powodem niepowodzenią akcyi rosyj- 
"kiej było podjęcie jej wczesną wiosną na 


-. . niedogodnym, bagnistym terenie, w dodat- 


| ku stojącym w wielu miejscach pod wodą, 
-Z powodu wylewu okolicznych rzek i stru- 
o mieni. SA 
|, Za najdogodniejszy teren do podjęcia 
— olenzywy Rosyanie upatrzyli sobie od sa- 
mego początku wojny Galicyę wschodnią. 
- Nie zraziły ich nawet dotychczasowe straty 
„dniepowodzenia, jakie ponieśli na tym te- 
„renie w miesiącach grudniu i styczniu. Po- 
- czątkowo projektowano olenzywę marcową 
również rozpocząć na froncie bessarab- 
skim, lecz oparł się temu stanowczo gene- 
ral Iwanow, ze względu na to, że armia ro-. 
syjska nie była wówczas przygotowaną do- 


'swój upór generał Iwanow otrzymał dy- 
isyę. Następcą jego zosłał generał Bru- 
OW. 
„Od chwili zaniechania olenzywy mar- 
wej, czyniono gwałtowne przygotowania 
na froncie bessarabskim. Prawie codzien- 
nie nadchodziły wiadomości o przybywaniu 
nowych pułków i o bezustannych ruchach 
wojsk, poczynając od kanału Ogińskiego aż 
do granicy Rumunii. , 
<- Dzień pierwszego czerwca obrali Ro- 
ayanje na rozpoczęcie ofenzywy, która, we- 
dlug ich zdania, ma przełamać front armii 
państw centralnych i ma ostatecznie zapro- 
-wadzić Rosyan do Wiednia i Berlina! Czy 
tym razem marzenia Rosyan się spełnią, 
okaże to bardzo niedaleka przyszłość. 
©, Faktem jest, że stosownie do zapowie- 
- dzi rosyjskiej, w dniu 1 czerwca zauważyć 
- się dał pewien ruch na frontach wołyńskim, 
 wschodnio - galicyjskim i _ bessarabskim, 
'poczem rozpoczęły się wałki artyleryi na 
- rozmaitych punktach frontu. Walki te roz- 
szerzały się coraz bardziej, tak, że już one- 
gdaj komunikat austryacki donosił, iż trwa- 
ja one bez przerwy na całym froncie wojsk 
austryackich. Jednocześnie próbowali Ro- 
syanie przejść na niektórych punktach do 
ataku, lecz zostali odparci. | 
|. Dotychczasowa akcya rosyjska byla o- 
_ staniem przygotowaniem do wielkiej: ofen- 
- zywy rosyjskiej. Trudno było na razie po- 
wiedzieć stanowczo, czy rzeczywiście ogień 
- artyleryi rosyjskiej jest zwiastunem rozpo- 
- częcia ofenzywy, dziś jednak, na podstawie 
doniesienia wczorajszego komunikatu au- 

stryackiego stwierdzić to można z całą sta- 
nowczością. + maa 
W dniu 4 czerwca Rosyanie uruchomi- 
li cała swa artyleryę, jaką rozporządzają na 
froncie od OQłyki do granicy rumuńskiej. 


"FILIE zoom 


swym zachodnim sprzymierzeńcom. Dru- 


tecznie do rozpoczęcia akcyi zaczepnej. 


80 ien. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
odnoszenie do domu dopłaca się 81 fen. miesięcznie. 
Mk. 86 fer., 


pokoju. € c 
rownictwo polityki zagranicznej czwór 
rozumienia i stanowić będzie najwyższe | 


| 
| 
3 


mieckie. Na północy od Arras i w okolicy : 


Huk dział rosyjskich i odpowiadajacych im > 
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austryacko - węgierskich i niemieckich nie | 


milknie ani na chwilę, a w niektórych od- | 
cinkach, zwłaszcza nad Dniestrem, nad dol- | 
ną Strypą, na północnym - wschodzie od |. 


Tarnopola i na Wołyniu ogień artyleryi | 


wzrasta stopniowo do niebywałej gwałto- 
wności. Armia austryacko - węgierska ar- 
cyksięcia Józefa Ferdynanda znajduje się 
pod Ołyką na froncie 25-kilometrowym w 
huraganowym ogniu artyleryi rosyjskiej. 

< Ponieważ w punkcie, w którym ma na- 
stąpić atak, trwa zwykle najgwałtowniejszy 
ogień, można więc przypuszczać, iż Rosya- 
nie zaatakują armie państw centralnych w 
czterech punktach, mianowicie na Wołyniu, 


w okolicy Ołyki, na zachodzie od Równa, | 


we wschodniej Gralicyl na  północnym- 


wschodzie od Tarnopola, oraz nad dolną 


Strypa i nad Dniestrem. | 
Atak w okolicy Ołyki miałby na eelu 
przerwanie frontu wołyńskiego i Śrzedarcie 
sie ku węzłowej stacyi kolejowej w Kowlu, 
wskutek czego musiałyby się cofnąć armie. 


operujące na froncie kanał Ogińskiego — ! 
Styr — Ołyka, oraz na irongie Ołyka -— No. 


wo-Aieksiniec — Tarnopol. Atak na pói- 


nocnym - wschodzie od Tarnopola miałby | 


na celu posunięcie się na linię kolejową 


Brody — Lwów i ewentualne odcięcie od- 


wrotu armii austryackiej z pod Ołyki. Wre- 
szcie atak nad dolną Sirypą i nad Dnie- 
strem poprowadzony zostanie w celu za- 
chwiania frontu austryackiego nad Strypą i 
w celu inwazyi na Bukowinę. | 
Austryacko - węgieskie i niemieckie 
kierownictwo wojskowe liczyło się od dłuż- 
szego czasu z możliwościa rozpoczęcia przez 
Rosyan ofenzywy na zagrożonych obecnie 
frontach i przygotowało się odpowiednio do 
odparcia ataków rosyjskich. W dniu wczo- 
rajszym odparty został pierwszy z nich nad 
Dniestrem. a 


Na całym froncie zauważyć się dają 


oznaki mającego wkrótce nastąpić ataku 
piechoty. Spodziewać się należy, że roz- 
poczynająca się ofenzywa rosyjska jest o- 
słałnią próbą sił rosyjskich i w razie jej 
niepowodzenia wojowniczy zapał Rosyan 
prawdopdobnie ochłodnie znacznie, a rząd 
rosyjski stanie się skłonniejszym do rozpo- 
częcia rokowań pokojowych. - 

Podobnie przedstawia się sprawa z An- 
glia. Na pokojowo nastrojoną mowę kan- 
clerza Rzeszy, Grey odpowiadał, iż An- 
glia stanowczo nie może obecnie zgodzić 
się na żadne rokowania pokojowe i nie mo- 
że się uznać za pokonaną. Przeszłe dni kil. 
ka, a stoczona w dniu 31 maja zwycięska 


„dla Niemiec bitwa morska ostudziła zapał 


wojowniczy Anglii i już dzisiaj nadchodzą 
wiadomości, iż coraz bardziej odczuwać się 
daje w Anglii nastrój na rzecz pokoju. 
Jeżeli wierzyć doniesieniom gazety 
francuskiej „! Oeuvre', to jeszcze w ciągu 
b. m. czerwca utworzoną ma być z wybii- 
nych dyplomatów angielskich, francuskich, 
rosyjskich i włoskich rada, której zada- 
niem bedzie ustalenie jednolitych kroków 
dyplomatycznych i opracowanie warunków 
Rada ma objąć jednocześnie kie- 


forum w sprawach dyplomatycznych. 

- Zanim jednak nastąpią rokowania po- 
kojowe, na terenie zachodnim w dalszym 
ciągu toczą się krwawe i zacięte boje. W 
dniu wczorajszym Anglicy usiłowali ode- 
brać zdobyte przez Niemców stanowiska 
na południowym wschodzie od.Ypres i w. 
tym celu skierowali liczne ataki, które w 
całości odparte zostały przez wojska nie- 


Albert także i wczoraj toczyły się przeważ- 
nie walki artyleryi. Angielskie oddziały 


| 


CZWÓTDO- | 


G6GŁ OSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpałtowy (ua stronie 
„ sześć szpalt). O. 
Drabue: 8 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fiekralngi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Í 
IB dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 5 czerwca: 


Wschodni i Bałkański teren walk: 


Nie nowego. | 
| Zachodni teren walk: 


Wezoraj wieczorem przystąpili Anglicy ponownie do ataku na stracone stanowi. 
ska na południowym wschodzie od Ypres. Atak ten załamał się w ogniu artyleryi 
naszej. 
Rezehwiało się również słabsze natarcie Francuzów pod Prunay w 
panii, przygotowane użyciem gazów. 

Na zachodnim brzegu Mo zy, artylerya nasza zwalczała z dobrym wynikiem nie- 
przyjacielskie baierye i oszańcowania. Odparto piechotę francuską, usiłująca podsu- 
nąć się ku naszym okopom na zachodzie od drogi Hauceourt — Esnes. 

Na prawym brzegu, teczy się z niezmniejszeną silą zacięty bój, między la- 


Szarm- 


sem Cailette a Damloup. Nieprzyjaciel usiłował wydrzeć nam zdobyte w 


ostatnich dniach sukcesy, wysyłając do ataku masy piechoty. 
Najwięcej wysiłał się przeciwnik w lesie Chapitee, na tylach Funin (ua 


południowym zachodzie od wsi Vaux) i na poludniowym wschodzie stamtąd; kontrata- 


| zachodnich. 


fi Frońcuzów siiparto kompletnie, z bardzę cięźkierni stratami dla nieprzyjaciela. 


Niemieckie oddziały wywiadowcze, wtargnęły do nieprzyłacielskich stanowisk 


nad lzerą, na północ od Arras, na wschodzie od Albert i pod Altkirch; 


wzięły one do niewoli 30 Francuzów, 8 Belgów i 35 nierannych Anglików. Zdobyto 
przyrząd do rzucania min. 3 

W walce w powietrzu stracono po jednym latawcu nad pasmem wzgórz Marre, 
nad Lumieres i fortem Souville. a: | 


Rezultat walk w powietrzu w miesiącu mafu: 

Straty nieprzyjacielskie: | 

- W walce w powietrzu 
zestrzełone z ziemi 


36 lataweów 
| SE 
wylądowało z konieczności za naszemi liniami 2 


ogółem 


33 

3 

44 lataweów. 

Nasze stratyś | 
W walee w powieśrzu 


11 lataweów 
wie powróciło 5 


o 


37 


ególem 


"16 lataweów. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Sprawozdanie admiralieyi niemieckiej. 


BERLIN. Urzędowo donoszą 4-go czerwta: 

Dnia 31 maja jedna z naszych łodzi podwodnych zniszczyła u rzeki Humber 
współezesny kontrtorpedowiee angielski. 

Wedlug słów uratowanego przez nas członka załogi zatopionego kontrtorpedow- 
ca angielskiege „Tipperary“, pedczas bitwy morskiej, okolo Skagerraku nasze 
siły zbrojne wznieciły pożar na angielskim krążowniku opancerzonym „Puryalus, 
który zgorzał doszczętnie. | 

| | Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


e Komunikat austryacki. 
- WIEDEN. Urzędewo donoszą 5 


> EZSTEWCA: 


| Rosyjski teren walk: | 
Rozpoczał się oczekiwany ed dłuższego czasu atak rosyjskich wojsk południowe - 


" Na calym froncie, poczynając od Prutu, aż do kolana Styru pod Ksełkami 
rozgorzała wielka bitwa. | | 

= Pod Okna toczy się zaciekla walka o posiadanie naszych stanowisk przednich. 

- Na półnoenym zachodzie od Tarnopola powiedłe się nie 
przyjacielowi wtargnąć cehwiłowe na poszczególnych pur 
ktach de naszych rowów. Wypartyon znich zestałl przy pomo- 
cykentrataku. | | 

- Po obydwóch stronach Ke złoewa (na zachodzie od Tarnopola) załamały się ata. 
ki rosyjskie przed naszemi przeszkodami, a pod Nowo -Aleksińcemi na pół. 
necnym zachodzie ed Dubna w ogniu artyleryi naszej. 

Również pod Sapanowem i pod OQlykąa toczą się gwałtowne walki. 

Na południowym wschodzie od Łucka zestrzeliliśmy latawiec nieprzyjacielski. 


Włoski teren walk: 


W okolicy na zachód od doliny Astieo działalność bojowa była. naogół w dnik 
wozorajszym slabsza. Na poludniu od Posin y zajęły wojska nasze silny punkt opar- 


ela i odparły liczne ataki Włochów. 


Na wschodzie od doliny Astico nasza grupa waleczna zdobyła. szturmem na 


wzgórzach na wschód od Arsiero Monte Pannoceie (na zachodzie od Monte 
Braco) i panuje nad doliną ValCamaglia. | 
Przeciwko frontowi naszemu na południu od kata granieznogo ZROWU skierowii. 
ro kilka ataków; wszystkie one zostały odparte. | 
Na froncie Pobrzeża artylerva włoska strzelała wczoraj więcej niż zwykle. 
W odeinku Doberdo czynne były również nieprzyjacielskie oddziały por: któ- 


rych natarcia zostaly odparte: 


Albański teren walk: 


Spokój. 


wywiadowcze usiłowały wykonać kilka 
mniejszych nalar, zostaly jednak wszędzie 
odparte. Na południowym wschodzie od 
Neuville -- SŁ Vast spowodowali Anglicy 
lemno wybuchy min, lecz nie wyrządzili 
żadnych większych szkód. 
Na lewym brzegu Mozy wykonali Fran- 
enzi na zachodzie od wzgórza 304 słaby 
atak, który z łatwością został odparty. Jed- 
noczesnie na brzegu wschodnim toczyły się 
w dalszym ciagu pomyślne dla oręża nie- 
mieckiego walki pomiędzy lasem Caillette, 
a wsią Damloup. Podczas przebiegu tych 
walk ponownie dostało się do niewoli nie- 
mieckiej 500 Francuzów. 
Wojska austryacko - węgierskie toczą 
uwałłowne walki z wojskami włoskiemi, 


które na pasmach gór, ciągnących się na 
południu od doliny Posina, n 
Cengio =- Asiago stawiają 
przy pomocy znacznych sił. 

Na pozostałych frontach nie wydarzyło 
sie nie znamiennego. 


na froncie Monte 
zacięty opór, 


Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 4 czerwca. 

(Równa kwatera donosi 3 czerwca: 

Z frontu Iraku nie nadeszła żadna waż- 
niejsza wiadomość. 

Na froncie kaukaskim nieznaczny o- 
sień piechoty na prawem skrzydle. 

W centrum odrzucone zostały na 
wschód oddziały nieprzyjacielskie, które 
przebywały we wsiach na południowym 
wschodzie od okolicy Bashe Keny w doli- 
nie Hlnalidere. Wzięliśmy tu do niewoli 
jednego podelicera należacego do batalio- 
nu Duragina Nr. 593 i pieciu szeregowców. 

Nieprzyjaciel, który trzymał się w gó- 
rach pod Mairam na północnym wschodzie 
od Mamachatun został stamtad silnym ata- 
kiem przepędzony, poczem zajęliśmy te 
dominujące wzgórza. Wzięliśmy tam dzie- 
siaciu jeńców. | 

W odeinkach pod Kope i Czorochem 
trwają starcia. 

W odcinku nadbrzeżnym nieprzyjaciel 
kontynuuje energiczne swe prace fortyfi- 
kacyjne. 

Podczas słarcia, które miało miejsce 
pod Katia pomiędzy kawalerya nieprzyja- 
cielską w sile około 1 pułku, a szwadronem 
kawaleryi naszej nieprzyjaciel odrzucony 
został w nieporzadku w kierunku zachod- 

4 innych frontów nie nadeszły waż- 
niejsze wiadomości. 


Komunikaty rosyjskie. 
Petersburg, 5 czerwca. 
Wielki sztab generalny donosi 2-go 
Sm ; 

“rent zachedni: Artylerya nieprzyja- 
a astrzeliwała z przerwami oszańco- 
wania mostowe w Uexkill. 

Około godz. 3 w nocy otworzyli Niem- 
ty ogień karabinów i karabinów maszyno- 
wych, oraz przyrządów do rzucania bomb 
i ciężkich i lekkich dział na stanowiska na- 

sze w odeinku na południu od dworca ko- 

ielowego Neuselburg, na zachodzie od Ja- 
kobstadtu. Pod ochroną tega ognia piecho- 
ta nieprzyjacielska opuszczała. trzykrotnie 
swoje rowy, za każdym jednak razem o- 
gniem naszym odrzucaną była do rowów 
wyjściowych, po przekroczeniu ich zasiek 
drucianych, 


Przed dworcem kolejowym Nizgał ko- 


"a 
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Zacy nasi dokonali świetnego wywiadu na. 


| lewym brzegu Dźwiny, 


Zastępca szeła szłabu generalnego 
von Hoelfer 
Feldmarszalek - porucznik. 


Artylerya nieprzyjacielska podtrzymy- 
wała umiarkowany ogień skierowany na +. 


stanowiska nasze w odcinku Bźwińska. 


W nocy na 1 czerwca po silnem lecz. 


krótkotrwałem przygotowaniu, ogniem arty- 


leryi i piechoty zaatakował nieprzyjaciel 
stanowiska nasze na południu od Śmorgoni 


we wsi Suków (10 kim. na południu od 


Smorgoni). Odparty on został naszym o- 


gniem karabinowym i granatami ręcznymi. 
Latawiec nieprzyjacielski rzucił 6 bomb 
na dworzec kolejowy Bogdanowo na pół- 
nocnym wschodzie od Wilejki (10 klm.). 
Front kaukaski: Położenie jest nie- 
zmienione. 


Petersburg, 4 czerwca. 


Wielki sztab generalny donosi 
czerwca: 

Front zachodni: Artylerya nieprzyja- 
cielska ostrzeliwała miasteczko Szłok i o- 
szańcowania mostowe Uexküll 

Na niektórych pododcinkach stanowisk 
pod Dźwińskiem również rozwinęła się 
gwałtowna walka RR 

W ciągu nocy na 2 czerwca nieprzyja- 
cielska artylerya ciężka i polowa z niesły- 


3-g0 


chaną gwałtownością ostrzeliwała stanowi« 


ska na północnym wschodzie od Krewa. ` 

Dnia 1 czerwca około godz. 10 wie- 
czorem ruszył nieprzyjaciel kolumnami ku 
odeinkowi wsi Bogucze (16 kim) na pół- 
nocnym w schodzie od Krewa. Musiał się 
on eolnąć w ogniu piechoty naszej. 

Front kaukaski: W dolinie Bingöl Su 
(50 kl. na północy od Musz) wojska nasze 
odparły skutecznie atak turecki z kierunku 
Diarbekr. 

Z powodu porażki w ciągu trzechdnio- 
wej walki pod Rewandar przeciwnik cof- 
nal się na przygotowane stanowiska na za- 
chodzie od Rewandar. 


APC 


Petersburg, 5 czerwca. 

Wielki sztab generalny donosi  4-go 
czerwca: 

Front zachodni: W okolicy na połu- 
dnie od Pulkarn Niemcy, po gwałtownem 
ostrzeliwaniu jednego z 
wisk naszych usiłowali wielokrotnie przejść 
do ataku. Zostali jednak odparci. 

W wielu sekcyach frontu Dźwiny, oraz 
x 
cielska podtrzymywała gwałtowny ogień. 

Wieczorem drugiego czerwca  artyle- 
rya nasza rozproszyła zbiorowiska ba) 
kie w okolicy Krewa. 

W okolicy na południe od Krewa noca 
spowodowaliśmy wybuch miny. 

Przed wsią Ogorodniki, siedem wiorst | 
na poludnie od Krewa, dostrzeżono słup 


odcinków stano- 


Telegram własny „Godz. Pol". 


Berlin, 6 czerwca. 


Dzisiejsze posiedzenie wojenne rozpoczę 
to trzeciem czytaniem ustawy o kontroli wo- 


- jennej, którą odesłano do komisyj rachimko- 


poznana naw 


okolicy Dźwińska artylerya nieprzyja- | 


dymu, który przesuwał przy ziemi w kie- | 


runku na nasze rowy. Nie dotarł on jed» | 
nak do przeszkód z drutu, lecz zawrócił w 
kierunku odwrotnym. Następnie posłysza- 
no wrzawę w rowach niemieckich i zapa- 
lono tam wiązki chróstu. 


Komunikat kat helyi H 


Le Havre, 5 czerwca. 
Główna kwatera donosi 2 czerwca: 
Nie ważnego niema do doniesienia. 


moej FEE A PONTA 


Podróć Cesarza MI helma. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Nowy Pałac Poczdamski. zerwca. 
Gesarz Wilhelm udał się dzić, Ce Wip 
slmshaven. 


'słabić nasz rozmach przez aniagonizmy par- 
„Panowie ci obra- : 


` steśmy gotowi zawrzeć pokój, to nie mam po» 


SE pod Yerdun, nieudanie rosyjskiej ofenzy- 


wej, poczem uchwalono mniejsze przedłożenia 
podatkowe. Podatek ad zysków wojennych 


przyjęto . w głosowaniuu imiennem 318 glosa- 
mi przeciwko 24. 


Nastepnie w głosowania. imien- 


nem przyjęto 265 głosami przeciw» 


ko 74 wniosek do ustawy a stowa: 


rzyszeniach, żgadający zniesienia 


paragrafu językowego. Na 
wniosek posła Miiliera przystapiona 
natychmiast do trzeciego czytania 
tego wniosku. Zastał on pano 
wnęie przyjęty, 


Następnie przystąpiono do trzeciego czy- 
tania budżetu. Jako pierwszy, zabrał głos 
kanclerz Rzeszy Bethmann - Hollweg, który 
przemówił w następujących słowach. 


Mowa kanclerza- 


Parlament uchwalił właśnie znaczną więk= 
szością podatki, których potrzebowało pań- 


stwo, aby prowadzić także podczas wojny u- 
porządkowaną gospodarkę finansową. Przez 
tę uchwałę zasłużył sobie parlament na 
wdzięczność całego narodu i okazał wobec 
nieprzyjaciół, że zdecydowani jesteśmy wy- 
trwać na każdem polu. Mam zaszczyt w imie- 
xiu rządów państw związkowych wyrazić pu 
blieznie te wdzięczność, 


Pragnę do tych słów podzięki nawiązać 
kilka ogólnych uwag. Przed pół rokiem, 9 


grudnia, mówiłem tułaj pozaz pierwszy. na. 
podstawie naszej sytuacyi wojennej o naszej. 


gotowości pokojowej. Mogłem to uczynić w 


tem przeświadczeniu, że sytuacya ta ROM 


się jeszcze bardziej. Przeświadczenie to zna- 


lazło potwierdzenie w dalszym rozwoju wy- 


darzeń. Póoczyniliśmy dalsze postępy. Na 
wszystkich frontach jesteśmy jeszcze silniejsi, 
aniżeli pierwej. Jeśli, mając przed oczyma 
ówczesny rozwój, moglem powiedzieć, że je- 


iizeby żałować tego, pomimo; że nasza propo- 
zycya nie miała powodzenia u nieprzyjaciół, 

W krytycznych chwilach w lipcu 1914 r. 
było zadaniem każdego męża stanu, odpowie- 
dzialnego przed Bogiem, swym krajem i swem 


sumieniem, próbować wszystkiego, co mogło 


by zachować honorowy pokój. Również po 
skutecznej obronie przed naszymi nieprzyja- 
ciółmi nie chcieliśmy zaniedbać. niczego, co 
mogłoby skrócić wielkie wstrząśnienia Euro- 
py w takim pożarze, Później powiedziałem 
jednemu z dziennikarzy amerykańskich, że 
rokowania pokojowe mogłyby osiągnąć cel 
tylko wtedy, jeżeliby byly prowadzone przcz 
mężów stanu państw wojujących na podsta- 
wie rzeczywistego położenia wojennego, jak 
je wskazuje mapa wojenna. Druga 
odrzucała to. Nie chce ona nznać „mapy wo- 
jennej i ma nadzieję poprawienia jej. Tym- 
ezasem zmieniła się ona dalej na naszą ko- 
rzyść.  (Ożywione brawo!). Zaznaczyliśmy 
la niej kapitulacyę armii angielskiej w. Kut- 

el-Amara, klęski i olbrzymie straty Francu- 


wy marcowej, potężne posunięcie naprzód na- 
szych sprzy mierzeńców na terenie włoskim, 
umocnienie linij przed Sałonikami, a w ostat- 
nich dniach przeżyliśmy walkę morską w. Jut- 
landyi. 

I oto karta w ojny wygląda znowu inaczej. 
Nieprzyjaciele chcą jednak zamknąć na to o- 
ezy. Dlatego też musimy walczyć dalej, bę- 
dziemy walczyli i chcemy walczyć aż do osta- 
tecznego zwycięstwa. (Żywe oklaski.) Uczy» 
niliśmy, co do nas należało, by utorować dro- 
gę do pokoju. Nieprzyjaciele odpowiedzieli 
nam ironią i drwinami. 
nem i niestosownem byłoby dla nas wdawać 


się w dalsze gawędy pokojowe, lub nawiązy- 


wać je. (Bardzo słusznie!) 


Niektórzy dyplomaci w Anglii. i gdziein- 
dziej probują wyczuć puls naszego narodu i o- 


tykularne lub wewnętrzne. 


cają się wśród dziwnych wyobrażeń. Gdyby 


nie chcieli łudzić sami siebie, natenczas po- 
winniby spostrzedz, jak silnie bije serce na-- 
(Brawo!) Niema takiej. 


rodu niemieckiego. 
siły zzewnątrz, która byłaby w stanie choć 


by minimalnie zachwiać naszą jedność. Z pe- 


wnością i u nas zachodzą pewne różnice zdań, 
są one jednak rzeczowo zwalczane. 
syi toczyły się wyczerpujące dyskusya. 
wniły się ostre różnice zdań, zwłaszcza w. spra- 
wie naszych łodzi podwodnych i stosunków. z 
Ameryką. Poglądy starły się ze soba. gwałto- 
wnie. Leez pragnę dobitnie stwierdzić, cel. 


Każda ze stron uznała pogląd strony innej, 
„Pozostaiśmy | na. 


"za płynący z NAGIE : 


gruncie obp waym. a 


strona. 


Tem samem. darem- 


W komi- 
Uja- 


- Nasze poufne PA w iaminn po- 
kojów komisyj nie mogly zadowolnić potrzeby 
wypowiedzenia się publicznego. Dlaczego 


- | musieliśmy pozbawić ogół upragnionych wy- 


= 


„dzić wojne do zwycięskiego wyniku? 


jaśnień, o tem wiadomo Wam, Panowie. Są- 
dzę, że bezwzględnie zgadzamy się co do tego, 
iż rozważania wobec szerokiego ogółu, mogły- 
by wypaść na niekorzyść kraju, gdyby miały 
być wyczerpujące. Od iego odstąpić też nie 
mogę. W każdym razie i ja wyczekuję z tę- 
sknołą tej chwili, gdy ustanie panowanie cen- 
zury wraz ze wszystkiemi temi ograniczenia- 
mi i ciężarami, które są od niej nieodłączone. 
Nie chee, ponownie, wywoływać dysput na te- 
mat cenzury. Nie sądzę, by kraj miał odczuć 
ubiegłą środę, jako dzień szczególnie podnio- 
sły. 
dzenie polityczne w obecnym czasie wojennym 
ma na widoku jeden tylko cel: jak doprowa- 
Jedy- 


-nie tylko pod tym kątem widzenia ma być 


A O A O O OE Ee r OE e r rh wrrr w. 


słosowaną cenzura, czy to pow ZNA, czy. też 
wojskowa. 

Będę wpływał na to, ażeby w tych spra» 
wach politycznych, które w luźnym tylko stos 
ją związku z prowadzeniem wojny, ołówek. 
cenzora był używany możliwie najmniej (ży- 
we oklaski). Prasa, która pomimo nieskoń-, 
czonych trudności i przykrości pojmuje swe 
zadania tak wysoko winna w sprawiedliwem 
i bezstrożnem zrozumieniu celów, zgodnie z 
mą wolą, odczuwać jaknajmniejsze skrępowa- 
nie. (Oklaski) Istnienie cenzury wojennej 
wywołało niepożądany stan rzeczy, o którym 
muszę kilka słów powiedzieć. Mam tu na my 
ŝli naganki, prowadzone zą pomocą jawnych ` 
memoryałów, które zjawiają się poczęści: ano- 


nimowo, po części nawet z nazwiskami. Gdy. 


by możliwem było zachwiać zaufanie naszego . 
narodu, niektóre z tych pism starałybysię uczy” 
nić wszystko, ażeby cel ten osiągnąć. W wie- 
lu tysiącach egzemplarzy rozrzucono w ostał- 
nich dniach zeszyt, który o ile mi przynaj- 
mniej wiadomo, w literaturze pamfletowej po- 
stawióby należało na pierwszem miejscu. 
miną zaklopotanego patryoty wytacza autor £ 
dyplomatycznej historyi. przedwojennej „Tzee 
czy, które stanowią nieprzerwaną nić zwy. 
kłych kłamstw i przekręceń faktycznego sta-; 
nu rzeczy. Tylko parę przykładów: Człowiek: 
ten ma odwagę pisać, iż kanclerz niemiecki: 
był zupełnie złamanym, gdy poseł angielski 
zawiadomił go o zerwaniu stosunków. Rozu» 
mie się, nie ina on obowiązku znać tego hi- 
storycznego faktu, iż zerwanie stosunków na: 
stąpiło na kilka godzin przedtem w rozmowie 
między sir Edwardem Goschem i sekretarzem: 
stanu v. Jagowem, który występował w imie. 
niu kańclerzą. 
wiązany wiedzieć o tem, iż moja rozmowa z. 
posłem angielskim była jedynie wizytą Rożes. 
gnalną, którą on mi złożył. Nie jest do tego. 
obowiązany, gdyż angielskie jego Źródła są. 
dlań dość dobre, by szkalować kanclerza Rze= 
szy. Nie podaje on również, że sir Edward. 
Goschen był osobiście tak wzruszony podczas 
owej „wizyty pożegnalnej, iż z poczucia zwya 
kłej przyzwoitości unikałem zawsze publiez- 
nie o tem wspominać, ponieważ rozchodzi». 
ło się o fakt osobisty i czysto ludzki. Kano 
lerz Rzeszy złamany! Nadawało się to do. 
stworzenia podobizny słabego kanclerza jakim 
chcianoby mnie zrobić. Ale, moi panowie, 


jest to wymysł i kłamstwo. 


Coś innego: W tajemniczej historyjce © 
projekcie ustawy o zbrojeniach ja jestem tym; 
który rękami i nogami opiera się temu pro- 
jektowi. Radzę autorowi tego świstka, by się 
poinformował u ówezesnego ministra wojny: 
generała v. Heeringena. Chociaż przypusz- 
czam, iż uczciwy człowiek i żołnierz za jakie. 
go tu Wszyscy uważamy generała v. Heerin- 
gen, nie będzie się wdawał z oszczercą. Ale 
radzę mu poinformować się, jak obaj praco- 
waliśmy wspólnie nad wzmocnieniem armii. { 
jak przy wielkim projekcie o zbrojeniach ob. 
stawalem przy każdym. wniosku ministra woj 
ny, aż do ostatniego człowieka. 


I wreszcie ta oddawna sprostowana hi- 
storya; jakobyśmy przed wybuchem wojny 
chcieli wpłynąć za pomocą poważnej pożyczki, 
by Japonia stanęła po naszej stronie. Są. to 
wszystko wymysły ianiazyi. < 


I w ten sposób snuje się cala treść tego 


zeszytu. Jeszcze jedno: z najohydniejszych 
twierdzeń muszę energicznie odeprzeć. Je- 
stem posądzony, że wbrew opinii ii wojskowych 


-opóźniłem o trzy drogocenne dnie rozkaz mo“ 


bilizacyjny, co kosztowałoby nas nietylko część 
Alzaeyi, lecz też potoki krwi i tem przeszkodzi: 
łem wczesnemu atakowi, wierząc w mą 
wua ideę porozumienia z Anglia. 

"Tak, te moje wysilki, by dojść do porożii: 
mienia z Anglią! Wiemy, że są to moje kardy- 
namne przewinienia. Już raz. mówiłem o tem 
obszernie w. parlamencie Rzeszy. "Wobec tych 
zatrutych, a wciąż jeszcze”. pojawiających się 
oszczerstw muszę to liczynić jeszcze raz. 


sya związane ze soba. niąrozerwalnym soju- 
szem. Tam silna partya rówanżu, w. Rosyl 
Ww pływowe kola popychające ja do - wojny. 


ranog i „kasę można bgo nizzymywać | W. 


'To tylko chcę powiedzieć: Każde zarzą- - 


PA 


Autor pisemka nie jest obo- 


Ja- f 
"kież było położenie Niemiec? Francya i Ro- 


1 


| dzisiaj mamy Jeng? Czyż ten pan wcale nie 


- narodu. Było to moim obowiązkiem wnieść 


©) czyż dlatego musimy dalej operować 


SR, bez WZ 


©, ramion zabezpiecza im życie. Ten święty o- 
ooo gien 
Oo o osoren. 
o ,urągają Smierci 


-— gzachu o tyle tylko, o ile udałoby się odebrać 
(im nadzieję na Anglię. Wtedy nie odważy- 
© łyby się one nigdy na wojnę. Chcąc przeciw- 
ziałać wojnie, musiałem spróbować dojść do 


© łakiego stosunku z Anglią, by powstrzymała 


ona partye wojenne we Francyi i  Rosyi, 
(wbrew nawet tak dobrze mnie, jak każdemu 
innemu nieprzychylnej znanej Niemcom ten- 
-deneyi w angielskiej polityce okrążenia. Pró- 
© bę tę uczyniłem. Nie wstydze się tego, choć 
-sig ona nie udała. Kto będąc świadkiem tej 
"blisko dwuletniej katastrofy światowej z jej 
= hekatombami i ofiarami ludzkiemi będzie mi 


te poczytywał za występek, ten niech to o- 


"skarżenie przed Bogiem umotywuja. 


e. Ze spokojem oczekuję swego wyroku. 
Lecz próby dojścia do porozumienia z Anglią 


„nie miały nie wspólnego z mobilizacyą. Opó- 


< énem ją podobno o trzy dni. Czyż ten ta- 


jemniczy człowiek, który napisał ów elahorat 
nie wie, że podczas owych dni pracowaliśmy 
gorączkowo nad wyrównaniem antagonizmów 
pomiędzy Rosyą a Austro - Węgrami, że szcze- 
gólnie cesarz, któremu nic bardziej nie leżało 
na sercu, jak zachowanie pokoju dla swego 
narodu, w sprawie tej utrzymywał nieprzer- 


wang wymianę depesz z carem? Czyż nie spo- 


< strzega on tego, co mają wszyscy na oczach, 

"że, gdybyśmy byli przeprowadzili mobilizacyę 
-o trzy dni wcześniej, wówczas na nas spadla- 
by ta wina za krew przelaną, którą wzięła na 
siebie Rosya, która podczas biegn pomyślnie 
"rozwijających się układów zmobilizowała się, 
wbrew danym nam uroczystym  przyrzecze- 
niom? Ten człowiek, który tak fałszuje hi- 
storyę, porywa się, by mnie sądzić, i czyni to 
w imieniu południowo - niemieckiego bismar- 
kowskiego związku. 
ujrzeć mogli, kto ośmiela się w tych ciężkich 
czasach dla narodu niemieckiego, nadużywać 
„imienia Bismarcka do podstępnego podburza- 
nia i oszczerstw! | 

`; Moi Panowie! Oto inna broszura. Autor 
podpisał się i nosi dobre nazwisko. (Woła- 
mia: Prosimy go wymienić!) Jest nim gene- 
ralny dyrektor ziemstw, Kapp — ośmiela się 
on twierdzić, że rzucone przezemnie hasło 
jedności poczyna grać u nas tę samą rolę, co 
zdradzieckie zdanie, rzucone niegdyś, w roku 
1806, po wypadkach Jeny: Pokój jest pierw- 
szym obowiązkiem = obywatelskim; Gdzież 


czuje, jak poniża obecny moment dziejowy, 
wspominając z przestrogą w. czasach naszej 
wielkości o Jenie? Czyż będzie miał on czoło 
nazwać mnie zdrajcą stanu, gdy w walce tej 
o byt widzieć 
ne Niemcy? ADONIS 
-Moi Panowie!  Gorzko jest być zmuszo-. 
- nym bronić się przeciw kłamstwom nieprzyja- 
cielskiej zagranicy, ale wstrętne są oszczer- 
stwa i potwarze w ojczyżnie. Podejmuję jed- 
nak walkę i prowadzić ją będę. wszelkimi 
środkami. Nie chodzi tu o moją osobę. Cóż 
znaczy dzisiaj jednostka, gdy cała ludność 
mięska Niemiec, zdatna do walki, codziennie 
zagląda w oczy Śmierci? Rozchodzi się tu o 
sprawy naszej ojczyzny, która może być eięż- 
ko zagrożona, jeżeli siana będzie niewiara sy- 
stematycznie przy użyciu cierpliwej farby dru- 
„kargkiej. | p 
-oC Moze Wam siè to wydać dziwnem, że zaj-. 
wüjęe Wam czas omawianiem tajnych pism i 
"broszur. Było to jednak moim obowiązkiem 
wystapić przeciwko temu, by nie zatruwano 


trochę światla w te potajemne naganki. 
Wiem, iż żadne ze stronnictw tej wyso- 
kiej Izby nie pochwala szezucia za pomocą 
| wymysłów i kłamstw. Niestety jednak fałsze- 
rze opinii publicznej nadużywają często szian- 
daru stronnictw narodowych i chciano mnie 


zaatakować pod tym sztandarem jako zdrajcę: 


wielkich tradycyi narodowych, któremi szczy- 
cą się stare stronnictwa tej wysokiej Izby. 
"Na dowód przytacza się, iż kokietowałem. so- 
< byalistów. Powtarza się ciągle: Ten kanclerz 
-Rzeszy opiera się już tylko na socyaldemo- 
/kracyi i na kilku politykach propagujących 
'pacyfizr i pojednanie. Moi panowie! Czyż w 
tej wojnie wobec której istnieją tylko Niem- 
Cey, mam się trzymać stronnictw? Wiem, do- 
'brze, iż różnice między partyami narodowemi 
(4 inger) znaczyły wiele w walce politycznej 
przed wojną. Ale będzie to najpiękniejszym 
(wwrcem, który zaszczepiła w, głębi nas obe- 
< ema wojna, że różnice te w przyszłości odrzu- 


©, glmy od siebie, gdyż nie mają one już żadnej 
->o ortaci, bo narodowość rozumie się sama przeż 


mię. Nadzieje moje w tym względzie są nie- 
"wzruszane pomimo -*ch panów dookoła Lieb- 
~ knechta, z którymi 1aród policzy się pa Wop 


| "nie. W przyszłości będą się również toczyły 


walk: partyjne, tak ostre jak dotychczas, ale 


ka starym 
-szematem  narodowyżh i _ antina" «lowych 
| stronnictw? Widzimy cały naród © okater: 


2 skiem wyolbrzymieniu walczący 0 »wą przy- 


| szłość, naszych synów i braci. W wiernej Igez- 
noget walczą oni i umierają razem, Ożywia 
- ich wszystkich jedna i ta sama miłość OQjczyz- 
SĄ gledu na to, czy ta ojczyzna zawie- 
ra ich własność i bogactwa, czy też jest dla 
nieb tylko polem, na które prężność ich 


milości Ojczyzny opancerza . wszystkim 


i śmierć ponoszą, 


Precz z maską, byśmy. 


potrafię | wyłącznie jedne jedy- 


że w tysiącznych niebezpiełzeństwach 


-Tylko doszczętnie przepalone serce mo- 
że się cprzeć wstrząsającemu wrażeniu, tej 
potęgi i siły żywiołowej narodu, może się wy- 
przeć najgorętszej miłości do niego. Czyż ja 
miałbym dzielić, zamiast jednoczyć? Czyż 


strach i wzgląd na przyszłe walki ma łamać 


siły, których potrzebujemy, by wytrwać w 0- 


„becnej wielkiej walce? Nie, moi panowie! 


"granicy, ale zniesiemy je i także w tej walce 


-Sam „Queen Mary“, 


Ji przeszłego roku — będzie lepszy. Rachuby 


"Wiara w mój naród i miłość do mego narodu 


dają mi opokową pewność, że będziemy wal- 
czyli i zwyciężymy tak, jak dotąd walczyliśmy 


i zwyciężaliśmy. 


| Kończę już, moi panowie. Nasi wrogowie - 


pragną doprowadzić do ostateczności. Nie 


boimy się ani śmierci, ani dyabła! Ani glo- ` 
du, który pragną zesłać na nasz kraj. Mężo- 
„wie, którzy walczą pod Verdun, którzy toczą 


boje pod Hindenburgiem, nasi dumni żołnie- 
rze, którzy pokazali Albionowi, że szczury 


gryzą, urodzeni zostali przez pokolenie, umie 


jące także znosić braki. Mamy braki — mó- 
wię to spokojnie i otwarcie, także wobec za- 


idziemy naprzód. Łaskawe nieba zsyłają nam 
urodzajny zbiór. Nie będzie en gorszy, aniże- . 


wrogów naszych co do trudności gospodar- 
czych. zawiodą! | z 
Inny przykład! 1 czerwca młoda nasza 
marynarka poprawiła naszą sytuacyę. "Także 
to zwycięstwo nie wywoła w nas chwalby. 


Wiemy dobrze, że przez to Anglia nie została. 


jesżeze pokonana; jestto jednak objawem na- 
szej siły, zapomocą której Niemcy wywalczą 
także na morzu dla siebie zupelne równo- 
uprawnienie, a przez to dla mniejszych naro- 
dów wolność dróg morskich, zamkniętych do- 
tychczas przez hegemonię angielską. Jestto 
jasny i obiecujący promień, jaki rzucił przy. 
szłości pierwszy czerwiec, a 

. Burzliwe oklaski w całej izbie i na-try- 


bunach. Większa część posłów podniosła się | 


z ław. Burze oklasków zrywają się usiawitz- 
nie. Kanclerz dziękuje kilkakrotnie. Brawa 
ponawiają się, gdy prezydent parlamentu za- 
wiadomił, że złożono wniosek o odroczeniu 
obrad. Wniosek ten uchwalono. SE 
"Następne posiedzenie we wtorek. 


WO RAZ EWA WEED 


| Dipwiedź na zarznfy: angielskie. 
(Tel. pryw. gazety „Deutsche Lodzer - 
aa Zeitung”). | < 
. Berlin, 5 czerwca. 
-Nic dziwnego, że prasa angielska usiłuje 
zbagatelizować doniosłość zwycięstwa odnie- 


sionego przez Niemcy pod Skagerrakiem. 
Przedewszystkiem stara się ona utrwalić 
"przekonanie, iż flota niemiecka walczyła je- 


dynie z przedniemi strażami angielskiemi. 
Dalej twierdzi ona, że flota niemiecka miała. 
znaczną przewagę skutkiem bliskości wybrze- 
ża i punktu oparcia w Helgolandzie. Zazna- 
czyć tu wypada, że teren walki pod Skagerra- 


| kiem był odległy od Helgolandu blisko o trzy- 
wobec czego nie może być ` 


sta kilometrów, 
mowy o punkcie oparcia w znaczeniu powyż- 
szem, Punktem oparcia nazywamy zazwyczaj 


jedynie tylko taki punkt, który może być 


osiągnięty przez flotę podezas dnia, gdyż je- 
dynie w tym razie może ona uniknąć niebez- 
pieczeństw nocnego napadu. Twierdzenie An- 
glików upada również ze względu na stosu- 
nek szybkości obu flot. Szybkość grupy okrę- 
tów reguluje się naturalnie szybkością najpo- 
wolniejszego okrętu danej grupy. Otóż nie- 
miecki „Pommern“ posiadał zaledwie 18 
węzłów, gdy najnowsze okręty angielskie ro- 
bią 20—21 węzłów. Anglicy posiadali tedy w 
stosunku do Niemców nadmiar szybkości, 
wynoszący. 2—3 węzły. Mieli zatem możność 
odcięcia floty. niemieckiej i zmuszenia do dal- 
szej walki, o ile po bitwie byłyby w stanie 
ważyć się na. to. ae 

"Go zaś dotyczy twierdzenia Anglików, iż 
z głównemi siłami floty niemieckiej walczyły 
jedynie angielskie okręty wywiadowcze, to 


jest ono najzupełniej fałszywem. Lecz gdyby 


nawet miało być ono uzasadnionem, to z pun- 
ktu widzenia teoryi przewaga zawsze jeszcze 
była po stronie Anglików, gdyż angielskie o- 
kręty wywiadowcze posiadały silniejsze u- 
zbrojenie, niż niemieckie krążowniki pancer- 
ne, które wzięły na siebie Iwią część walki. 
Angielski „Queen Elisabeth", posiadający o- 
siem dział 38 certymetrowych, dysponował 
pociskami ważącymi po 7,442 kg, gdy tyw- 
czasem okręty niemieckie typu cesarskiego, 
do których należą najnowsze z pośród okrę- 
tów, bioracych wówczas udział w walce, mia- 
ły do dyspózycyi pociski o wadze 4,222 kg. 
| będący najsilniejszym 
krążownikiem bojowym po stronie angiel- 
skiej, już przez Swe pociski po 5,080 kg. po- 
siadał nadwagę pocisku: przeszło 850 kg. W 
porównaniu z najsilniejszymi okrętami nie- 
mieckimi. Uwzględnić należy również i tę 0- 
Kkoliczność, że z pośród 16 dreadnoughtów nie- 


mieckich cztery należą do klasy: „Posen“, 


która jakkolwiek sama przez się jest wybo- 
rowa, nie dorównywa jednak wielkim nowo- 
czesnym angielskim okrętom bojawym. - 
-Daleko ważniejszemi, niż straty materyal- 
ne są dla Anglików straty w ludziach, których 
liczby niesposób. narazie ściśle ustalić, Doko= 
naé tego będzie można dopiero w przyszło- 
sci, być może aż po wojnie. Ocena, jaką wy- 


ści, 8. Ocena, ja 
snuć można z danych. sztabu admiralicyi -an-- 


GODZIN. 


POTS KE > 


 gielskiej, pozwala przypuszczać, że Anglicy 
„ stracili 8,000 ludzi w poległych. Dla porówna- 
, nią przypomnijmy sobie, że bitwą morska 


| pod Trafalgarem kosztowała Anglików 449 


„ludzi w poległych, w bitwie morskiej pod A- 
i bonkirem stracili oni zaledwie 218 ludzi, w 
: bitwie pod Belle Alliance Anglicy stracili w 
zabitych i rannych 8,360 ludzi. Tak wielkie 
straty w ludziach, jakie Anglicy ponieśli pod- 
czas tej wojny, niełatwo da się uzupełnić- no- 


RARE 


rok czasu. O ileż więcej czasu zużyć wypadnie 
na wyszkolenie specyalisłtów do min, torped, 
telegrafu iskrowego i t. p. Nie należy zapomi- 
nać i o tem, że okręt liniowy jest całym for- 
tem ze wszelkiemi urządzeniami techniczne- 
mi. Niewątpliwie straty angielskie wywrą po- 
ważny wplyw na angielską żeglugę handlowa. 
Wiele okrętów odniosło poważne uszkodzenia 
i przedziurawienia. Liczba ich jest bardzo 
wielka, i przez szereg miesięcy naprawa ich 
zatrudni wesystkie doki w Anglii. Ponieważ 


dowane tą okręty wojenne, budują w Anglii 
również ckręty handłowa, wobec tego z natu- 
ry rzeczy ucierpi silnie na tem budowa okrę- 


na ogólną pojemność angielskiej floty hsndlo- 
wej, której sprawność już obecnie znacznie 
spadła. skutkiem braku odpowiedniej ilości 
ukrętów. | 
Strona techniczna zalera powściągiiwość 
ze względu na wynik bitwy pod Skagerra- 
kiem. Jedno tylko jest jasnem, a mianowi- 
cie, że łodzie podwodne, bez względu r» swą 
wartość, znwsze będą dawać impuls do budo- 
wy floty wielkomórskiej w jaknajwiększej iló- 
ści. Wieltie okręty bojowe będą niewątpliwie 
również w przyszłości stanowiły rdzeń flot 
wielkich mocarstw. | SEE 
Maryrzrka niemiecka dokazała mielkie- 
go dzieła. Praca dowódzeów i załóg kyla wy- 
śmienicie skoordynowane, zarówno przed 
bitwą, jak i po niej panował nastrój podnio- 
sło, o czem świadczy ostatni komunikat sżta- 
bu admiralicyi. Wynik tej bitwy bezwątpienia 
niezwykle wzmocni jeszcze uiność ogółu w 
materyal okrętowy, sprawność załóg, oraż do- 
skonałość uzbrojergia okrętów. SE 


Dalsze szezegóły Miíwy morskiej, 
Telegram wlasny „Godz. Pol”: 
(000... Berlin, 4 czerwca. 
W uzupełnieniu dotychczasowych sprawo- 
zdań o przebiegu bitwy morskiej pod Skager- 
rakiem, ze źródeł wiarogodnych otrzymujemy 
dalsze szczegóły: NE o 
- Niemiecka flota wielkomorska wyruszyła 
na pełne morze, ażeby zmusić do bitwy flotę 


jednak właśnie wielkie doki, w których bu-- 


„wemi siłami. Chcąc mieć dobrego marynarza, | 
trzeba na jego kształcenie zużyć conajmniej. 


| ukończonej bitwie. 


tów handlowych. Wywrze to kolosalny wpływ - 


angielską, o krążeniu której u wybrzeża nor- 


weskiego donoszono siale-od pewnego czasu. 
Dnia 31 maja, o godz. 4 m. 30 po poł, w odle-. 
głości 70 mil morskich od Skagerraku, dostrze- 
żono zbliżającego się nieprzyjaciela w sile, 
początkowo 4 krążowników klasy „Calliope“, 
Krążowniki niemieckie natychmiast rożpoczę- 
ły pościg za nieprzyjacielem, który z najwięk- 
szą szybkością cofał się ku północy. O godz. 
5 m. 20 krążowniki nasze. dostrzegły zbliża- 
jące się od zachodu dwie nieprzyjacielskie 
kolumny, składające się z 6 nieprzyjacielskich 
krążowników bojowych i dużej liczby małych 
krążowników, oraz kontrtorpedowców. Nie- 
przyjaciel rozwinął front w kierunku. połu- 
dniowym. Krążowniki nasze podsunęły się aż 
na odległość 13 kilometrów i skierowały na 
nieprzyjaciela od strony południowej i po- 
łudniowo-wschodniej bardzo skuteczny ogień. 
W przebiegu tej bitwy zniszczone zostały dwa 
angielskie krążowniki bojowe i 1 kotrtarpe- 
dowiee. Po kilkugodzinnej walce na północy 
od nieprzyjaciela ukazały się na horyzoncie 
nowe ciężkie siły zbrojne nieprzyjaciela, któ- 


okrętów klasy „Queen Elisabeth“. Wkrótce 
potem główna część eskadry niemieckiej ru- 
szyła do walki. Nieprzyjaciel zawrócił ku pół- 
nocy. 5 okrętów klasy „Queen Elisabeth" 
przyłączyły się do angielskich krążowników 
bojowych. Nieprzyjaciel usiłował za pomocą 
szybkiej ucieczki wydostać się z obrębu sku- 
tecznego ognia okrętów niemieckich, przyczem 
zawrócił w kierunku wschodnim w celu oto- 
czenia szpicu floty niemieckiej. Flota nie- 
miecka całą siłą pary podążała za nieprzyja- 
cielem. Na tym odcinku walki zniszczono 1 
krążownik klasy „Achilles“ i 2 koniriorpe- 
dowce. W tym samym czasie niemieckie okrę- 
ty liniowe nie mogły wziąść jeszcze udziału 
w walce, ponieważ zajmowały tylne stano- 
wiska, Wkrótce potem od północy ukazały się 
nowe ciężkie nieprzyjacieiskie siły zbrojne. 
Składały się one, jak się wkrótce okazało, z 
przeszło 20 nieprzyjacielskich okrętów linio- 
wych najnowszej konstrukcyi. Ponieważ czo- 
ło eskadry niemieckiej od czasu do czasu do- 
stawało się pod ogień z obydwóch stron, prze- 
to całą linię zwrócone w kierunku zachodnim. 


Jednocześnie ruszyły do ataku na nieprzyja- | ` 


ciela ilotyle torpedowców. Z widocznym skut- 
kiem i brawurą zaatakowały one nieprzyja- 
ciela trzykrotnie, Na tym odcinku walki zni- 
szszono 1 angielski wielki okręt liniowy, pod- 
czas; gdy wiele innych  póniosło ciężkie 
| uszkodzenia, Bitwa dzienna z przeważającemi 
| slawi snsickkiemi trwała aż do zmroku. Pod 


te, jak się później okazało, składały się z 5: 


WE taka AA ik AD 


SM 
„BB 


koniec brało w niej udział conajmniej 4 à 
wielkich angielskich okrętów liniowych, f 
krążowników bojowych, conajmniej 4 krążow 
niki opancerzone, przeciwko 16 niemieckim 
„okrętom bojowym, 5 krążownikom bojowym i 
6 starszym okrętom liniowym.  — 

O zmierzchu flotyle niemieckie znowu. 
zaatakowały przeciwnika. W ciągu następnej 
nocy toczyły się walki krążowników i torpe- 
dowców. W czasie tych. walk zniszczono 1 kra- 
żownik bojowy, I krążownik klasy „Achilles, : 
1 czy 2 małe krążowniki nieprzyjacielskie i 
conajmniej 10 angielskich kontrtorpedowców, 
w tej liczhłe 6 przez czołowy okret. niemiec- 
kiej floty wielkomorskiej. Wśród nich znajdo- 
wały się również dwa nowe kontriorpedow- 
ce kierownicze „Turbulent“ i „Tipperary“. 
Eskadra starszych angielskich okrętów linio- 
wych, kióra śpieszyła od południa na pomoc, 
przybyła dapiero rano, dnia 1 czerwca już po 


z A Z 


Posząfek uiezywy rosgjskiej. 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 
O Wiedeń, 5 czerwca. 
Wojenna kwatera prasowa donosi: Front 
nasz jest wspaniale ufortyfikowany. Liezen- 
ność oddziałów obronnych na froncie rosyj- 
skim jest niezwykle wysoka, gdyż nie ponio- 
sły one strat ani w walce, ani też wskutek 
chorób. Nie uśzczupliło ich również przenie- 
sienie niektórych części na inne fronty. Dla- 
tego” też ze spokojem i ufnością oczekujemy 
dalszych zdarzeń. Na całym froncie nieprzyja- 
ciel czyni intensywne przygotowania. Do- 
wództwo rosyjskie, chcąc pobudzić zapał ar- 
mii, szykuje się do ałaków piechoty. Według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa, ofenzywa 
rosyjska przyniesie podobne następstwa nie 
przyjacielowi, jak bitwa morska Anglikom. 
Powiększenie fiofy rozyjekiej. 
- Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
| Sztyckholm, 5 czerwca. 
Na posiedzeniu Dumy uchwalono je 
dnogłośnie kredyt na powiększenie floty 
morskiej w roku 1916, Wysokości tego 
kredytu nie podano. 


w) 


Rządy koaliegi w Salonikach. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 

| Lugane, 5 czerwca. 

Dziennik „Secolo“ donosi z Salonik: 
Dnia 3 czerwca, z rozporządzenia generała 
Sarraila, wojska koalicyi zajęły preiekturę, 
pocztę, urząd telegraficzny, policyjny, oraz 
stacyę Marconiego. Podczas zajęcia poczty 
doszło do małego starcia, ponieważ grecki 
wachmistrz wzbraniał wojskom wejścia do - 
gmachu pocztowego. Komendant żadnarmeryi 
greckiej otrzymał rozkaz opuszczenia miasta 
w terminie 24 godzinnym. „Te Deum“, któ- 
re miało być odprawione z okazyi urodzin 
królewskich, nie doszło do skutku. | 


me wwa inae 


Kodlicya a eey. 
< Telegram własny „Godz. Pol“. 
. Amsterdam, 5 czerwca. 

Dzienniki holenderskie dowiadują się z 
Paryża, iż z powodu cofnięcia się wojsk grec- 
kich od granicy bułgarskiej, bez uprzedniego 
stoczenia bitwy należy. spodziewać się, że 
czwórporozumienie wystąpi przeciwko Grecyi 
z ostremi środkami. Koalicya zmieni dotych= 
czas stosowaną taktykę w stosunku do Grecyi 
i będzie zmuszoną wywrzeć na nią swą presyę. 

(fan obiężenia w Salonikach. 

Telegram własny „Godz. Pol“. 

a Bern, 5 czerwca. 

Gazeta „Secolo“ donosi z Aten: Rząd 
grecki ma założyć protest z powodu ogłoszenia 
Salonik w stanie oblężenia. Pomiędzy Salo- 
nikami a Grecyą przywrócono komunikacyę ' 
telegraficzną pod kontrolą cenzury koalicyj- 

nej. 


aenfraimoié Gresy. 
Telegram własny „Uodz. Pol“. 
ma Lugano, 5 czerwca. 
Dziennik „Stampa“ donósi, iż pose 
francuski w Atenach założył protest z por 
wodu zajęcia terytoryum greckiego przez 
wojska bułgarskie. Prezes ministrów 
Skuludis orzekł, iż w takcie opuszcze 
nia przez Greków arecko maceduńskich 
fortyfikacyi przed nieprzyjaciółmi kuai 
cyt, nić widzi nie, coby było syrzecznem 
z zachowaniem przez Greków neutralno 
ści w stosunku do koalicji | 


© Fifa polye niemiecka. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
FE Berlin, 5 czerwca. 
Gazeta „B. Z, am Mittag“ komunikuje, iż 
w środę parlamentowi Rzeszy przedstawiony 
zostanie nowy projekt kredytów wojennych. 
Wymagane kredyty wynosić mają 12 miliar- 

dów marek, 


| ŁÓDŹ 


Kalendarzyk. 


AB a ah m 0 0 O wy an 


Dziś: Norberta R. W. Klsudyusza. 
Jutro: Roberta Op. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 42. 
Zachód o godz. 9 m. 14. 


sez ac 


Rocznice, 


Dnia 6 r. 1791. Sejm Wielki uchwala ustawę o 
policyi w Koronie i Litwie. 
W Winogórze pod Środą (W. Ks. 


w 1515. 


Poznańskie) dokonał życia chwa- | 


lebnego generał Jan Henryk Da- 
browski, wódz i twórca legionów 
polskich we Włoszech. 

. General Gielgud przeprawia się 
przez Niemen pod Giefgudyszka- 
mi, 


POSEN TI 


Feljetonik. 


Hej, ramię przy ramientn! 

ro lieratach ielczerzy obrazili się na łódzki 
komitet kwesty ogólnokrajowej. Obraza ta wylała 
się w formie szlachetnej, godnej anielskiego zawo- 
du felczerskiego. Złożyli oni pewną kwotę na rzecz 
kwesty, a ponadło uchwalli rozłoczyć opiekę sant- 
tarno-dorażną we wszystkich punktach, objętych 
przez kwestę. Felrzerzy spodziewają się — nie 
«jem dlaczego =- Że w czasie kwesty mogą być lu- 
BOSEWE x 
Qerywiaei 


si ie 


wzięli ani asumpł z pochodu ma- 
Ale wówczas ieh misya „sanitarno-doraż- 
natraliałx na znaczne trudności, Szczególnym 


jowegso. 
na” 


bowiem zbiegiem okoliczności wszyscy poszwanko- | 


wani uciekali. Felezerzy musieli ich gonić, aby się 
wywiazać z zadania. W ten sposób wpływali oni na 
przyśpieszenie pochodu. Niektórzy tę pogoń za pa- 
eyentem nazywali popłochem, zgoła niesłusznie, 
gdyż była fo tytko chęć wywiązania się z dobrowol- 
nie przyjętych obowiązków. 
To samo ma się powtórzyć teraz. Musi sie po- 
wtiórzyć, bowiem felezerzy posłanowili ratować po- 
szwdnkowanych i tym sposobem poprzeć kwestę. 
Zamiarowi temu trzeba przyklasnać, a przy- 
klad iniecvatywy felczerów wskazać do naśladowa- 
nia równie jak oni ebrażonym literatom. Według 
mego zania. literaci powinni porozumieć się z fel- 
czerami i złączyć swoją działalność w ten sposób, 
by na każdym punkcie obok felczera był jeden l 
terał, kłóry w chwili opatrunku odczytywałby po- 
szwankowanemu swój utwór. Przy dłuższym opa- 
trunku, jaki pociąga za soba naprz. złamanie nogi, 
nieszczęsnę ranny z zadowoleniem posłuchałby ja- 
kiegoś wesołego utworu. 


Rzucamy myśl... Banzaj. 


Konierencye nauczycielskie. 
W dn. 18 i 19 b. m. w lokalu kursów pe- 


dagogicznych odbędą się konferencye nauczy- | 


cieli w sprawie systemów nauczania. Pierw- 
szy z dni powyższych wyznaczono dla nauczy- 
rieli polskich, drugi — dla niemieckich. Na 
konierencyach nauczy ciele mieć będą lekeye 
próbne. A 

Niemieckie seminaryum nauczycielskie. 

Z początkiem nowego roku szkolnego po- 
wstaje w Łodzi niemieckie seminaryum nau. 
czycielskie. Otwarcie nastąpi w dn. i wrze- 
śnią. 


Zatwierdzone plany budowlane. 


Wydzial budowlany magistratu zatwierdził na- 
stẹpuiace przedstawione plany budowlane: I. Ger- 
son, Taa ii, sukeesorowie F. Ender, Piotrkow- 
ska 108, R. Neuman, Zachodnia 38 — budowa 
filtrów bolem ch. 1. Kohn, Średnia 65, Ch. I. 
Wiener, Brzezińska 18 i M. Ch. Schwarg, Średnia 
15 — na urządzenie piekarń. 


Rozbiórka starych domów. 


*xdział budowlany magistratu zezwolił na roz- 

> słarych domów drewnianych Alfonsa Beni- 
sa, Woles uska 117, Emilii Wanske, Konstanty- 
nowska 41, Emmy Sehultz, Brzezińska 101, sukce- 
sorów Lewkowicza, ul. Kelma 3. 


Seo ka 


Pasta de obuwia. 


Przed niedawnym czasem w Łodzi i w War- 
szawie istniało wiele fabryk pasty do obuwia, za- 
trudniających po kilku, a nawet kilkunastu robotni- 
ków. Wszystkie te fabryki dziś są zamknięte, a to 
wskutek brakn niektórych przetworów do wyrobu 
tego produkta, jak terpentyny, benzyny, parafiny. 
Przez pewien czas pomysłowi właściciele tych „fa- 
bryczek” usiłowali wypuszczać na rynek zbytu pa- 


się, wyrabianą na wodzie, gdy się jednakże Spo-. 


strzeżono, proceder ten przestał mieć racyę bytu i 
fabryczki zamknięto. 


o uwa amesa 


Z Kom. rozdawnietwa odzieży. 


Rozdawnictwo odzieży przy. komisyi między- 
swięzkowej rozpoczęło swoją działalność w pa- 
Ździerniku r. z. przez rozdanie odzieży, przysłanej 
przez arcybiskupa ks. A. Kakowskiego. Następnie 


otrzymano z komitetu poznańskiego 8 transporty | 


| przybyli starsi 


| siwych i łysych pupilów. 


GODZINA 


mniejsze i ostatnio d. 2 marca cały wagon dzieży, 


bielizny i pościeli. Wobec tego, że pomiędzy prey- 
slana odzieżą znajdują się nieraz rzeczy wykwintne, 
przeto komitet rozdawnictwa sprzedaje je hidzđom 
zamożniejszym, pieniądze ześ stąd uzyskane, obra 
ca na zakupy trepów, gdyż obuwia nadchodzi mało 
materyałów, z których pracownie rozdaw nictwa 
ai ubranka dla dzieci. 
Z rozdawnietwa odzieży korzystało Kb. wie 
lu uczni biednych z miejscowych zakładów nauko- 
wych. Przeciętnie rozdawnictwo ubiera 600 rodzin 
miesięcznie. | 
Najwięcej jednak zgłoszeń było w styczniu, w 
którym ubrana zgórą tysiąc rodzin. Maj pod 'wzglę- 
dem zapotrzebowania wypadł najsłabiej. ` 


| ow) 


i 


Z Kola starszych i i podstarszych. 


W czwartek, 8 b. m. o godz. 7-ej wiecz., odbę- 
dzie się posiedzenie Koła. Ze względu, że nędzią 
na niem rozważana sprawa reorganizacyi Kola, 0- 
raz udział i porządek cechów w procesyi na Boże 
Ciało, pożądanem jest ażeby na posiedzenie to. 
i podstarsi wszystkich cechów. 


sameaa 


Praktyka fryzyerska. 
Do tej pory pensyonarzy z Domu starców golili 


| chlopcy fryzyarscy, którzy w ten sposób na głowach. 


i brodach starców zaprawiali się w swoim kunsz- 
cie. Obecnie jednak niewiadomo z jakich powodów, 
praktyki tej nagle zaniechano, sprawiając tem 
przykrość starcom, nawykłym do elegancyi, oraz 
zarządowi przytułku, dbałemu o hygienę swoich 


Dia 


Z żyd. Stow. pracowników handlowych. 
Na 10 b. m. zapowiedziano ogólne zebra- 
nie członków Słow. Jak wynika ze sporządzo- 
nego sprawozdania za rok ubiegły, Stow. li- 
ezylo w tym okresie 1292 członków. W dn.1. 
stycznia r. b. kasa posiadała w gotówce 498 
rb. W listopadzie r. ub. Stow. otrzymało od 
żydów niemieckich 2000 mar. Biblioteka li- 
czy 1713 tomów. Na kursy wieczorowe uczęsz= 
cza 265,słuchaczów. Tania kuchnia wydała od 

28 sierpnia 1914 r. do 1 stycznia 1916 r. — 
58.360 obiadów, z czego bezpłatnie 6039. Her- 


| baciarnia sprzedała w roku ubiegłym 70.819 


szklanek herbaty. Do kooperatywy należy 
708 członków. | 


Z gminy żydowskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu gmi- 

ny załatwiono sprawy nastepujace: polecono 
wypłacić na rzecz przytuliska przy ul. Polu- 
dniowej 66, rb. 1.500 tytułem subsydyum za 
maj, do biura informacyjnego w sprawieudzie-» 
lania porad poszkodowanym, wskutek działań 
wojennych, wydelegować pp. Alberta Jarociń- 
skiego i Ludwika Hirszberga; nadesłane przez 
łódzką M. R. O. 1,000 sztuk odezwy rozpo- 
wszechnić wśród ludności żydowskiej; zapro- 
sić komisyę dla zakwalifikowania nauczycieli 
języka AARSE i religii w szkołach ży- 
dowskich. 


_ Kooperatywa urzędników. 

W czwartek, dnia 8 czerwca r. b, o godz. S-ej 
wiecz., odbędzie się w lokalu Towarzystwa śpie- 
waczego niemieckiego, Piotrkowska 243, ogólne ze- 
branie kooperatywy urzędników. Porządek dziem- 
ny obejmuje: 1) sprawozdanie tymczasowego za- 
rządu z obecnego słanu stowarzyszenie; 2) ostate- 
czny wybór zarządu; 8) wolne wnioski. 


Wzajemna pomoc wędliniarzy. 


Ponieważ w obecnej chwili tylko część sklepów 
masarskich otrzymuje wędliny na sprzedaż, posta- 
nowiono zrzeszyć się celem pomocy wzajemnej i 
czysty zysk w części przeznaczyć na rzecz tych wę- 
dliniarzy, których sklepy są zamknięte. Ogólna 
ilość sklepów masarskich sięga 100. 


Waco icz 


Odzież dla dzieci żyd. 

Żyd. Tow. dobroczynności otrzymało 20 
skrzyń odzieży dla dzieci biednej ludności ży- 
dowskiej. 


Skradzione cielę. 


Stróż nocny fabryki Bennicha spostrzegł w no- 
cy na łące, przylegającej do fabryki, kilku podej- 
rzanych ludzi. Stróż wszezał alarm i ludzie ci zbie- 
gli, pozostawiając na łące cielę, pochodzące widocz- 
nie z kradzieży. 


Fałszywy agent policyjny. 


Na Wodnym Rynku areszłowano niejakiego 
Stanisława Kowalewskiego w chwili, gdy podająr 
się za agenta polieyi, usiłował od przekupnia. Wy 
łudzić tytułem łapówki kilka śledzi. . 


Z Konstanłynowa. 


Władze niemieckie pozwoliły niezamoż- | 


4 nym właścicielom  zrujnowanych domostw 


brać bezpłatnie z lasów rządowych za Alek- 
sandrowem drzewo na pobudowanie . stodół. 
Nadto wójt gminy, p. Meissner, ("trzymał przy- 
rzeczoną w swoim czasie zapomogę 25,000 mk. 
na tenże cel. Dzięki temu budowanie stodół 
będzie w tych dniach Roa 


e 


z Zawiercia. : 


Bia kin. 


w ypuszczone w obieg na początku w ajny imien- 
ne bony fabryk miejscowych stały się — jak donosi.. 
„iskra“ -- powodem bankructwa niektórych więk- 


szych sklepów, które, sprzedając towary za. bony, 


na zrealizowanie ich przez fabrykantów, obowią: 


zane były czekać — w myśl regulaminu — do a | 
su unormowania się stosunków. Po. wyczerpaniu 


zapasów gotówki na kupno towarów, kupcy zostali 
posiadaczami bonów za monetę obiegową. W ta- 
kiem położeniu znalazła się poważna firma H. Su- 
likowski, zmuszona zlikwidować interes, ponieważ 
` ealy zapas gotówki wyczerpała na kupno towarów, 
„za które otrzymała bony, dziś bezwartościowe. 
"Chociaż fabrykanci przy wymianie bonów na beze. 
terminowe weksle doliczają 696, weksle te w han- 
dlu nie mają wartości, ponieważ realizacya ich u- 
zależniona jest od ukończenia wojny. 


Z Częstochowy. 


nej szkolnictwo średnie w Częstochowie przecho- 
dziło cały szereg kolei, które z wielu względów 


można było uważać za objaw niepożądany. Przy: 


czyniły się do tego w znacznej mierze trudności, 
stawiane polskiej nauce na każdym niemal kroku 


przez rząd rosyjski. Wreszcie wybuchła wojna. Z 


ostatnim kozakiem zniknęła i „uczebnaja direkcya”. 


Zaczęto myśleć nad naprawą złego. Ponieważ 
istniejące szkoły męskie wydały się pewnym sie- 
rom za niewystarczające — stworzono nową. Zatem 
posiadamy trzy męskie gimnazya filologiczne. 
Szkoły te nie mogą uskarżać się na brak uczniów, 
lecz stale muszą one walczyć z finasami. Personel 
nauczycielski, mimo wzrastającej drożyzny, zado- 
wala się jeśli nie mniejszemi gażami, niż przed 
wojną == to takiemiż, które oczywiście są w stanie 
zapewnić wegełacyę nieledwie. 


Tymczasem ofo dochodzą nas wieści, że mia- 


sto nasze ma być „uszczęśliwione” czwartą męska 


szkołą Średnią, pytamy więc czy tó nie zawiele? 
Nadprodukcya tego rodzaju placówek, miast spełnić 


konkurencyę. Radzimy się zastanowić. 


"została utworzona, jedynie miasło nasze nie może 
się zdobyć na „krok“ stanowczy w tej mierze. 


Z Włocławka. 


póżar. Spalił się film głośnego obrazu „Zośka złota 
Rączka” i kilka innych. Straty wynoszą 8,000 mk. 
Przyczyna pożaru przedstawia się zagadkowo. Me- 
chanik Pietrzak i pewien osobnik, którzy się w 
chwili pożaru znajdowali w kabinie, zostali zaare- 
sztowani pod zarzutem podpalenia. 


z Wilna. 


ofiarom wojny wydaną zostanie wkrótce książka 
przepisów na obiady i wszelkie potrawy, przysto- 
sowane do obecnych warunków wojennych. Celem 
tej książki będzie udzielenie gospodyniom wska- 
zówek i przepisów w kierunku umiejętnego wy- 
zyskania wszystkich tych artykułów spożywczych, 
które w warunkach obecnych są najlatwiejsze do 
nabycia i najtańsze. 


Ze Lwowa, 


Powrót redakcyi i administracyi „Gazety 
Iwowskiej* do Lwowa nastąpi dn. ii czerwca b. 
roku. 

- Bawi we Lwowie w przejeździe do swej bry- 
gady Jan hr. Łubieński, który śmiałym czynem 
ucieczki z niewoli rosyjskiej wzbudził ogólny po- 
dziw. Brygadyer Łubieński pozostawał w niewoli 
rosyjskiej przez 6 miesięcy; mimo, że był zesłany 
w głąb Rosyi i strzeżony, zdołał umknąć zdwojo- 
nym strażom i dotarł szczęśliwie do kraju. Bry- 
gadyer Łubieński ożenił się swego czasu jako rot- 
mistrz we Lwowie z baronówną Hermina Bour- 
.guignon von Bauberg. Stacyonowany był od dłuż- 
szego czasu na Węgrzech. Przydzielony po wydo+ 
staniu się z niewoli do kawaleryi huzarów, wraca 


obecnie do swej brygady honwedów, 


Z Zaleszczyk. ż 


W bezpośredniej blizkości frontu rosyjskiego 
leżą Zaleszczyki, miejscowość zwana „galicyjskim 
Meranem" z powodu łagodnego klimatu i piękne- 
go położenia w jarze dniestrowym. Miejscowość ta 
„przes kilkakrotne ataki Rosyan przedstawia obraz 
zupełnej ruiny. Dość nadmienić, że tylko dwadzie- 
ścia domów w mieście nie uległo zniszczeniu, re- 
szła w»gruzach i zgliszczach. Życie jednak rozwija 


godnie zadanie, może wytworzyć tylko niezdrową 


Macierz polska w Poczesnej, pod: Częstociiówa, 


W kinematografie , „Stinks“ powstał w sobote. 


| 


Staraniem Komitefu polskiego T-wa pomocy 


„Dziennik Polski” pisze: W dobie przedwojen- | 


U 


się wśród ruin, s obecnie przedstawiają się Zale-. 


szczyki jak jeden wielki ogród, pełen zieleni i 
_kwiecia. Słynna morele zaleszęzyckie . zapowiadają 
ow tym roku obfity zbiór. 


Ataki lotników rosyjskich zdarzają się “terä? 
coraz mniej, Bomby ich rzadko osiągają zamierza- 
W skutek i przeważnie nie robią żadnej szkody. 


RPP OSZRZY RZEKA jaś R) 


| WARSZAWA. 


| Komunikat kat R. G. O. 


Rewin layi i „| kdiąg R. 6.0. 
toy Wybrana- przez Radę AR opie-- 
kuńczą na posiedzeniu dnia 5 maja r. b. komi: 
sya rewizyjna, w skład której wchodzą przed- 
stawiciele Komitetu poznańskiego pp: Lu- - 
dwik br. Mycielski i Kazimierz Brownsiord, 


raz osoby, stojące poza Radą główną, pp.: 


Antoni Gintowt, dyrektor Banku przemysło- 


"wego, Henryk Kaden, dyrektor go Wzajem: 


nego Kredytu, W. Marczewski, radca. Tow. 


„Kredytowego Ziemskiego, dokonała w dniach - 


29, 30 i 31 maja r. b. szczegółowej rewizyi ka- 
sy i ksiąg Rady głównej opiekuńczej, 0 czem 
sporządziła protokół treści następującej: 


„Sprawdzono zawartość kasy w dniu 29 


"maja r. b., w której znaleziono gotowizną rb. 


217,591 kop. 70 —— wszystko zgodnie z księga- 
mi buchalteryjnemi. Następnie sprawdzono 
wszystkie pozycye przychodu i rozchodu, po- ` 
cząwszy od dnia rozpoczęcia działalności Rae © 
dy z odpowiedniemi asygnacyami, dowodami 
kasowemi, kwitami i rachunkami i znalezio- 
n> je w zupełnej, z dowodami rzeczowemi, ? 
zgodności. 


o Po sprawdzeniu także zgodności ze sobą. 
poszczególnych ksiąg głównych i szczegóło: 


"wych, komisya rewizyjna stwierdza wzorowy. 


porządek. rachunkowości i kontroli. 


Po zaznajomieniu się z zasadami działał 
ności Rady głównej opiekuńczej, komisya re- 


|wizyjna przyszła do przekonania, że rozdział 


„tego sig 
-sze pisi 


„nergicznie w stosunku. do jednostki, . 
rządzającej pełnią praw i odpowiedzialności | 
ale pogarda wystarcza w stom- : 


funduszów wykonywany jest oględnie, ze zro» 
zumieniem rzeczywistych potrzeb i z zasłtosoe 
waniem się do posiadanych środków”. 
Warszawa, dnia 81 maja 1916 r. 
Podpisani: Ludwik hr. Mycielski, Kazimierz 
Brownstord, W. Marczewski, Hem 
ryk Kaden, Antoni Giniowt. 


Zestawienie rachunków. 
Otrzymano: > 
i. Od Komitetów i instytncyj krajowych i 


rb, 61.87. 
2. Od Komitetu ratunkowego w Poznaniu 


| rb. 912,096.29. 


8. Od Komitetu szwajcarskiego w Vevey 
1b. 238,915,08. . 

4, Od osób prywatnych rb. 419, 577 95. 

5 Od różnych osób i instytucyj na cele l 
specyalne (w tem: od Komitetu PARA | se 

rb. 10,000) 99,406. #. a : 


rb. 108,272.94. 
o Ogółem otrzymano rb. 1 ,178,880.60. 
Wydano: „> a. 
1. Wydziałowi prowincycnalnemi | na omo 
ganizacyę i zaliczenia Radom opiek. powiate- a 
wym i okręgowym rb. 1,093,812.14. . A 
2. Wydziałowi Opieki nad dziećmi i mło 
dzieżą na organizacyę i i zaliczenia Radom rb 
124,530.23. | 
3. Wydziałowi Dobroczynności (zapomó» 
gi, pożyczki, rozdawnictwo odzieży, utrzyma. 
nie schronisk) rb. 189,785.13. 


ho 


artykułów żywnościowych rb. 206,150. 
5. Wydziałowi budowlanemu rb. 422.30. 
6. Komisyi Wielkiej kwesty ogólno-kra- ; 


5,087.75. 
7. Sirata na kursie marek rb. 2, 950.03. 
8. Wydatki ogólne R. G. O. rb. 49 206.28 


Ogółem wydano rb. 1,622,108.86. 


Otrzymano rb. 1. 778, 330.60. "Wydano rb. 55m 
622,103.86. Pozostaje w kasie gotowizną i v ` 
bankach na rachunkach rb. 156,226.74. 


Zastrzeżenie. 
Organ. zewakuowanego stronnictwa nje- 
przestaje wydawać maniłestów, . 
jących się od słów: 


prezentuje ten świstek, dopełnia dziś co naj < 
wyżej ostatnich i najmniej już zaszczytnych 


| kiewskim, gorzki pędząc żywot po Ufach, 0- =. 

 renburgach i miejscach chwilowego pobytu -- : 
w Warszawie zaś nawe oi 
f'w uroczystym dniu zmobilizować mogło Zd. 


pana Dmowskiego, 


ledwie 6 (sześciu) niedobitków. 


W jednym z takich manifestów przedmio- < 
tem bezwstydnej insynuacyi ze strony dławią- -© 
A żółcią świstka stało się na- A ża 


Na: 6 fakt reaguje się: Bardzo e- 
"Tozpó- 


obywatelskiej, 


‘sunku do miotań sie.  nieodpowiedzialnego a 


a. 


bankruta, którego należy tępić i gnębić bez: 


„wytchnienia jak umiejscowione siedlisko wy 
„gasającej epidemii, o vypada również wW 
| należytej. Ta aE od-s 


6. Sumy na rachunkach prz 6 "= a 


4. Wydziałowi gospodarczemu na zakup >: 


jowej i zarządowi Loteryi na organizacyę 1b. 4 


Iożpoczyna”.-. « 
my wraz ze społeczęń-. . 
stwem naszem... Ale społeczeństwo, które RZE 


kart martyrologii polskiej pod knutem mos- > 


e. odległości. EL 


>słu odbyło się mianowanie przez komisarza 
- rządowego 


| gydującą przy zapisywaniu na listy wyborcze, 


“Wyjątek stanowią zapisy na 


- Powstał 


„6 sprzedawców kawy, 


"Kronika warszawska. 
00 prad wyborami, 
(0) W sali hr. Berga w gmachu magistra- 


wyborów, p.  Jaraczewskiego, 
członków okręgowych biur wyborczych. 
=- Komisarz rządowy, zagajając liczące oko- 
-Jo 400 uczestników zebranie, wyraził radość 
z powodu zapoczątkowania nowej ery w dzie- 
„jach naszego miasta. Po przemówieniu tem, 
p. Dziembowski wyjaśnił zebranym zasady, 
ma jakich przeprowadzić należy listy wybor- 
eze, wskazując konieczność ścisłego przestrze- 
gania regulaminu, poczem otworzył dyskusyę 
na ten temai. m" z | 
|--W dyskusyi tej zabierali głos przedstawi- 
ciele obywateli pp.: Maksymilian Frydberg, 
Witkowski St, D. Zaporski, A. Peretz, adw. 
Kijeński i inni. Przyczem wyjaśniono, że wo- 
bee braku list płatników podatku mieszkanio- 
wego na przedmieściach, wydane zostaną u- 
zupełniające w tej sprawie wyjaśnienia. 
Pozatem p. Dziembowski wyjaśnił, że 
sprawa zapłaty lub zalegania podatku od nie- 
ruchomości lub mieszkaniowego, nie jest de- 


na które wciagnięci być winni wszyscy obo- 
"wiązani do płacenia tego podatku bez względu 
na opłacenie 0 ts | | 

Mi: ewanie członków  komisyi wybor- 
czych odbyło się przez wywoływanie według 
okręgów osób należących do tych okręgów. 
Do członków tych przemówił raz jeszcze ko- 
misarz p. Jaraczewski, poczem przez podanie 
ręki przyjął od każdego zobowiązanie prze- 
strzegauia przepisów wyborczych. Zebranie 
„Vo trwało od godz. 11 do 3.po poł. 


JBPACWRAŚIIZYNCE 


Polska Macierz Szkolna. 

(o) Decyzyą zarządu głównego Polskiej 
Macierzy -Szkolnej z d. 29 z. m. posłanowio- 
no: Podzielić kraj na okręgi powiatowe i po- 
wołać do życia zarządy okręgowe P. M. 8. w 
miastach, będących siedzibą zarządów powia- 

towych R. O. Do czasu utworzenia zarządów 
okręgowych, zgodnie z przepisami statutu, u- 
poważnić koła, powstałe w powyżej wymie- 
mionych miejscowościach do: tymczasowego 
pełnienia pewnych funkcyi tych zarządów, a 
mianowicie: do inicyowania i przedstawiania 
do zatwierdzenia zarządowi głównemu kół, 
powstających w okręgu działania zarządów o- 
kręgowych. Koła, którym. przysługiwać będą 
tę przywileje, organizowane są przez osoby 
specyalnie upowaźniane do tego przez zarząd 
główny. o o o NE l 

"Dla zawiązania koła miejscowego nale- 
ży: a) zebrać grono osób nie mniej niż 380; 
b) określić wysokość zedeklarowanych skła- 
dek; c) napisać podanie do zarządu główne- 
go według specyalnie opracowanego szematu; 
d) podanie to doręczyć zarządowi koła w mie- 
ście okręgowem dla uzyskania. zatwierdzenia 
"przez zarząd główny. e 
Na terytoryum gminy. istnieć winno. w 
zasadzie tylko jedno koło, w razach wyjątko- 
wych zarząd okręgowy udzielić może zezwo- 
lenia ne powstanie większej liczby kół. 

- Zarząd koła miejscowego składać się wi- 
nien przynajmniej z 5 osób, w tej liczbie z 
prezesa, zastępcy prezesa, sekretarza i skarb- 

Ze składek członkowskich, zebranych co- 
rocznie, zarząd koła zatrzymuje 80% na swóje 
potrzeby, 10% składa do zarządu okręgowe- 

go na potrzeby okręgu i 10% do zarządu 
głównego (za pośrednictwem zarządu okręgo- 
wego) na potrzeby ogólne Towarzystwa. | 

Wszelkie wpływy nadzwyczajne, dary I 
zapisy, wyraźnie na IrZeĆz koła przeznaczone, 

pozostają w całości do rozporządzenia koła. 
kapitał żelazny; 
-które przejmuje zarząd główny, przedstawia- 
"jacy Polską Macierz Szkolną, jako osobę 

prawna. ma 


Ewakuowane 800,000. | | 

0 (o) W ostatnich tygodniach rządów TO- 
syjskich wysłała sekcya żywnościowa około 
-800,000 rubli do Rosyi za zakupione środki 

żywności. . 

<- Pomienione środki żywności nie przybyły, 
wobec czego Komitet obywatelski w końcu 


| lipca r. z. wysłał telegram do Leopolda ba- 
© rona Kronenberga z prośbą o eofnięcie wy- 


© żej wspomnianej sumy pieniędzy i przesłanie 
"dej do Warszawy. Przerwanie komunikacyi 
uniemożliwiło przekazanie pieniędzy do War- 
60 Zarząd miasta podjął nanowo starania W 
-eelu otrzymania tych pieniędzy z powrotem. 

— Po zamiar wysłania w tej kwestyi dele- 
- gacyi do Sztokholmu. RER a 


o wiwa 


7 sekcyi żywnościowej. 


(0.96 (8) Sekeya żywnościowa w celu walki 


‘ze spekiulacyą, uprawianą przez hurtowych 
o zamówiła  znaczniejszy 
"łransport kawy, który niebawem ma nadejść 


(do Warszawy. Kawa ta, według-normy, wy- 


> noszącej pól funta na osobę na 2 tygodnie, 


AA Sprzedawana będzie za legitymacyami żywno- 


ściowemi w sklepach miejskich i przez koope- 


| 


| 


| 


| 


jatku posiadaczom  legitymacyj żywnościo- 


wych. Ponieważ norma kawy jest "'zupeł- 


niej wysłarczająca, spekulacya kav “odzie 
musiała ucichnąć. AE RE 
"Na pierwszy okres legitymacyi żywnościo- 


następujących towarów: kawy, 
kartoflanej, bobu i kaszy. — W drugim okre- 
sie za legitymacyami otrzymywać będzie mo- 
żna również mydło, którego zapasy są obecnie 
gromadzone. . | R 
Zniesienie przepustek na kolejkach. 
(o) |. 
jazdowych, otrzymał piśmienne zawiadamie- 
nie władz, że od dn. 2 b. m. pasażerowie po- 


kolejkami bez przepustek. 


| i Prolongowanie kredytu. 
(o) Bank Dyskontowy w Berlinie, za po- 


reguluje wszelkie należności za nabywane dla 
miasta produkta spożywcze, zawiadomił. Za- 
rząd miejski, że udzielony kredyt zostaje. 
longowany do 22 października r. b.. 


O nazwę „masla“. 


zaczęli preparować jakiś tłuszez roślinny i 
sprzedawać go pod nazwą „masła. Urząd 
zdrowia publicznego, dla uniknięcia nieporo- 
zumień wydał przepis, 
sem „Masło“ były używane wyłącznie dla ma- 
sła z mleka krowiego. Napis powinien być u- 


| Na zapomogi dla Rosyan. 

(o) Upoważnieni od ludności rosyjskiej 
w. Warszawie delegaci zwrócili się do Zarządu 
miejskiego z podaniem o przyznanie z fundu- 
szów miejskich bezprocentowej pożyczki rb. 
5000, na wydawanie z niej zapomóg pienięż- 
nych dla biednej ludności rosyjskiej. Dele- 
gaci oznajmiają, że pożyczka ta będzie spła- 
cona przez rząd rosyjski. 

Schronisko dla dzieci. 

| (o) Dwie oficyny w domu miejskim 
przy ul. Smolnej Zarząd miasta uchwalił prze- 
znaczyć na pomieszczenie schroniska dia dzie- 
«i bezdomnych, przeniesionego z ul. Grzy- 
bowskiej  « w TĄ, 
Odezwa mlodzieży akademiekiej. 
Młodzież akademicka ogłasza list nastę- 
pujący: - 
Niniejszem prosimy uprzejmie o umiesz- 
czenie następującego oświadczenia: Zarówno 
przychylne, jak i nieprzychylne wystąpienie 
na odczycie p. Niemojewskiego dn. 12 b. m. 
zebranych przygodnie studentów odbyły się 
bez woli i wiedzy ogółu młodzieży akademie- 
kiej, która za wystąpienie jednostek odpowie- 
dzialności na siebie brać nie może. Zajście 
to, wzięte pod rozwagę przez koła młodzieży 


czenia baczniejszej pieczy nad wystąpieniami 
kolegów. nazewnątrz. 
"P. Niemojewski uznał jednakże za możli- 
we wyzyskanie zajścia tego dla rzucenia ogó- 
łowi polskiej młodzieży akademickiej nasię- 
pujących obelg: | 

_ „Ano wyszło z Warszawy kozaciwo, ale 
jest młodzież z pierwszych kursów Uniwersy- 
tetu i Politechniki", i 
„Nio trzeba lekceważyć objawów tępej 
perfidyi, bezwstydnego cynizmu, braku god- 
ności... . 

Nie stanął tedy p. Niemojewski na stano- 
wisku ani dawnego akademika, ani ojca ro- 
dziny, ani obywatela, ani Polaka, a jedynie — 
obrażonej w swej pysze jednostki. Nie wstrzy- 
mały go ani względy uczuć narodowych, gdy 
nie żawahał się porównać młodzieży akade- 
miekiej z kozaćtwem; ani względy na autono- 
mię szkół wyższych, gdy zwrócił się w. swym 
artykule do władz okupacyjnych o „położenie 
silnej ręki na jej plecach". 

Wrogie wystapienie p. Niemojewskiego 
wobec polskiej młodzieży . akademickiej, tej 
krew ż krwi i kość z kości narodu, gorąco ni- 
niejszem piętnujemy, uważając, że korzystanie 
z usług p. Niemojewskiego, wyrządza społe- 
czeństwu tylko wielką krzywdę. - 

Aby zaś uchronić „najbiedniejszye s od 
korzystania z usług p. Niemojewskiego otwie- 
ramy listę składek na rzecz „Ognisk Publicz- 
nych“, doraźnie zaś składamy na ręce prote- 
kioratu wyżej wymienionej instytueyi dobro- 
czynnej zebrane wśród kolegów 25 r -o 
'Łączyryy wyrazy szacunku i poważania. 
Prezydya: Tow. „Bratnia Pomoe* Stud. 
Uniw. Warsz, Tow. im. Lelewela, Stow. Sar- 
macya, Koła Prawników, Koła Medyków, Ko- 
ta Polonistów, Koła Filozofów, Koła Matema- 
tyków, Koła Historyków, Tow. „Bratnia Po- 
moc“ SŁ Polit. War, Koła inż. Budowlane, Ko- 


ła Mechaników, Koła Chemików, Elektrote- 


chrików, Związku: słuchaczy: architektury, 
Towarz. „Bratnia Pomoc“ sł. Wyższej szkoły 
Handlowej. l 


Zarząd warszawskich kolejek pod- 


siadający paszporty niemieckie mogą jeździć 
średnictwem, którego  sekcya żywnościowa 
pro- 
(o) Handlarze produktami spożýwezyii 


aby etykiety z napi- 


mieszczany nie w języku rosyjskim, lecz w 


akademickiej, skłoniło tę ostatnią do- rozto- 


mogły sprzedawać kawę wszystkim bez wye 


T 


EJ 
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Rozporządzenie, dotyczące użytkowania pa- 
pieru gazetowego. Eos 

, „Reichsgesetzblatt* ogłosi, jak zawiada- 

mia „Berl, Tgbl., 

następujące obwieszczenie kanclerza: Rzeszy, 


"datowene d. 3- czerwca. : 


wych sekcya przygotowuje odpowiedni zapas |- 
eukru, mąki 


Par. 1. Wojennemu urzędowi gospodar- 
czern dla niemieckiego przemysłu gazetowe- 
go dcdana będzie komisya doradcza, złożona 


"2 przedstawicieli zainteresowanych przemy- 
„Słów, która zajmie się sprawami zasadnicze- 


mi, dotyczącemi konsumcyi papieru zainiere- 


'Scwzanych przemysłów. Bliższe postanowienia 


o składzie komisyi i powoływaniu członków 
wvdsja kanclerz Rzeszy. Członkowie komisyi 
obowiązani są zachować milczenie w 
wie urządzeń i stosunków handlowych; z któ- 
rymi zapoznają się na mocy wykonywania 


"swoich obowiązków i powstrzymać się od o- 


głasz. nia ; wykorzystania stosunków handic- 
wych i eksploatacyjnych. W tym eelu maja 
być zaprzysiężeni. , 

Par. 2. Bezpłatne wydawanie wydawnictw 
osobnych (t. zw. dodatków nadzwyczajnych), 
pominąwszy takie, których wydawanie naj- 
wyż "owództwo wojenne uznaje wyraźnie 
za pożądane — zostaje wzbronione. 

Par. 3. Lirzha dodatków gazetowych, dru- 


„kowanych na papierze innym, niż na satyno- 


waryrm zawierającym drzewo, papierze ma- 
szynowym i dodawanych bezpłatnie do gaze- 
ty, czasopisma lub innego pisma peryodyczne- 


go, nie może być, począwszy od dnia dzisiej- 


ayre ery 
si 


nowiększana. Zakaz ten nie dotyka do- 
|---npia pojedyńczych prospektów, reklam, o- 
raz tym podobnych dodatków. Objętość stro- 
nie dodatków gazełowych, wymienionych po- 
wyżej, nie może przekraczać od dnia dzisiej- 
szego objętości dodatków z drugiego tygodnia 


"miesiąca maja 1916 r. 


Par. 4, Dodatki gazetowe, nie różniące 
się ©» do zużytkowanego papieru i postaci ze- 
wnętrznej z głównym numerem gazety, 
mogą być, 
drukowane na papierze innym, tylko na sa- 
tynowanym, zawierającym drzewo papierze 
maszynowym. Gazety, czasopisma, oraz inne 


kwietnia 1916 r. drukowane były na satyno- 
wanym, zawierającym drzewo papierze, moga 
być, począwszy od dnia dzisiejszego tylko na 
takim papierze drukowane. 

Par. 5. Wojennemu urzędowi gospodar- 
czemu dla niemieckiego przemysłu gazetowe 
go należy, na jego- żądanie, udzielić niezwło- 


przestrzegania przeprowadzenia przepisów 
powyższych. = o 
Przekraczający te przepisy karani będą 
więziemem do 6 miesięcy lub grzywną do 
10,000 marek. a =. | 
Zgnieciony przez windę. 

(o) Wczoraj, w domu Nr. 55 przy ul. Aleje 
Jerozolimskie, winda zgniotła na śmierć Izraela 
Szabszin. Dochodzenie wdrożono przez 1i-y komi- 
saryat. | 


Ujęcie bandyty. 

= (o) W Żbikówku pod Pruszkowem zarządzo- 
no obławę na znanego bandytę Władysława Gład- 
ka. Gdy dom, w którym się znajdował, otoczono, 
Gładek dał kilka strzałów, którymi zranił agenta 
kryminalnego. Ponieważ strzały padały gęsto, po- 
stanowiono podpalić dom. Wśród płomieni ujęto 
go ranionego i przewieziono do szpiłala, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha. Pożar ugaszono. 


Nie suiener. 
(o) Sąd okręgowy pod przew. sędziego 
Brandta rozpoznał wczoraj przy -drzwiach 
zamkniętych odroczoną niedawno sprawę e- 
lektrotechnika S. R., oskarżonego o to, że w 
ciągu 1915 roku zmuszał do 'nierządu pewną 
kobietę, nadto zaś zameldował się pod cu- 


dzem nazwiskiem, jako jej brat, na podstawie 


metryki. . 
Po godzinnych rozprawach sąd ogłosił 
wyrok, uniewinniający R. od zarzutu suiener- 
stwa, natomiast za zameldowanie się pod cu- 
dzem nazwiskiem skazał go na trzy miesiące 


"więzienia, zaliczając na poczet kary więzienie 


prewencyjne. 


za it? 


| | Teate Polski. 


„Komedya słów“ Artura Schnitziera. | 
Nazwał Schnitzler swój tryptyk „Komedyą 
słów*. Nazwa ta najlepiej określa charakter 
utworów, składających się na ten tryptyk. At- 
tor, nazwą tą nie chciał obniżać wartości we- 
wnętrznej swoich obrazków, nie chciał wska- 
zywać, że tam istotnie padać będą słowa, a 
nie łamać się i drgać serca, ale — nomen — 
omen. Tryptyk Schnitzlera jest — komedyą 
słów. Zbudowane po mistrzowsku dyalogi o- 
plałają bohaterów tajemniczą pajęczyną nie- 
depowiedzianych myśli, ni 


nieujawnionych za- 
mierzeń i nierozegranych sytuacyj. Ale w tej 


drodze, ani razu nie zerwie nieostrożnie cie- 
ninikiej nitki, wie doskonale, do czego dąży, 


w najbliższym numerze 


spra- - 


nie 
począwszy od dnia dzisiejszego, 


misternej pajęczynie czuć rękę biegłego rze- 
mieślnika. Ani razu nie potknie się na swej | 


wydawnictwa peryodyczne, które do dnia 19 


cznie wszelkich wiadomości, potrzebnych do 


| 


'B. 


jaki efekt osiągnąć zamierza — ale też ani 
razu nie przemówi do uczucia i wyobraźni wi- 
dza. Każe się podziwiać, przykuwa uwagę wi- 
dza. Czujemy, że zna człowieka nawskroś, 
zna wszelkie tajne zakamarki jego myśli, tyl- 
ko nie potrafi tego człowieka w całości prze- 
nieść na scenę. Odtwarza jego błyskotliwości, . 
bogactwo myśli, efektowność giestu, ale jak 
w nim drga dusza, tego pokazać nie umie, Mi- 
mc to postacie jego mają tyle pozoru życia, 
że widz chętnie suggestyonuje sam siebie, iż 
patrzy na prawdziwe cierpienia i radości. 


"Tymczasem — najczęściej to tylko efekt. 


Kiedy w „Codzinie poznania każe ujść 
po świetnej scenie małżonkom zó sceny i z0- 
stawia scenę pustą przez długą chwilę, przy 
pomocy dobrej woli widza pogłębia psycholo- 
giczny cbraz bohaterów. A tymczasem — to 
efekt. Opuszczenie kurtyny we właściwej 
chwili — to znowu efekt, ale nie pogłębienie, 
a tak jest w „Swiecie Bachusa”. 

Mimo to „Komedya słów” posiąda wybit- 
ne zalety literackie i sceniczne. Od początku | 
do końca dyalog trzyma wszystkich na uwięzi: 
Prawie, prawie chcemy przeżywać razem dra- 
maty bohaterów. A dramaty te po literacku 
zarysował sobie w planie sam autor. Mamy 
zóbaczyć męża zdradzającego („Wielka sce- 
na“), męża zdradzanego („Godzina pozna- 
nia“) i męża zdradzającego i zdradzanego za- 
razem („Święto Bachusa"). Na dnie tych 
wszystkich dramatów — komedya słów. Boha- 
terzy kłamią i są okłamywani. Taką jest treść 
życia — chce powiedzieć autor. — 0 

W założeniu tematy bardzo litórackie z 
wykwintnym smakiem znawcy sceny po lite- 
racku rozwinięte, dają artystom szerokie po 
le do gry. l | AE 

P. Zelwerowicz wziął na się ciężar trzech; 
ról: mężów. Najlepszym był w „Wielkiej sce- 
nie“ jako sławny aktor, który wiecznie „gra“ 
aż do zatraty granicy między prawdą a fal- 
szem. P. Zelwerowicz świetnie uchwycił ton 
zasadniczy nieszczerej gry, giestu, wzruszenia, 
głosu, stopil w jednolity niekarykaturalny o- 
braz i dał prawdziwie „wielką scenę”. Jako 
aktor Echóld w  „Godzinie poznania” był 
słabszy, Mimowoli wniósł w zakończenie ton 
melodramatyczny, a, postacie Śchnitzlerowskie 
nawet nad krawędzią patosu „dramatycznego 
trzeba strzedz przed nadto mocnym tonem. W 
„Święcie Bachusa* doskonale prowadził dya- 
log, oszołamiając, jak tego autor chce, swych 
partnerów. Rozbrajał ich swą stanowczością i 
przenikliwością. Ku pochwale artysty dodać 
należy, że każda z trzech postaci stanowiła 
skończony rysunek. o O 

W „Godzinie poznania” żonę grała p. Du- 
ninówna tonem może nieco za dramatycznym, 
dyalog przecież płynął naturalnie, interesują- 
eo, subtelnie. Dostroil się do niegó najzupeł- 
niej p. Kuncewiez, który tym razem wykazał 
bardze wiele spokoju, umiarkowania i powa- 


W „Święcie Bachusa“ p. Dulębianka za- 
rys wała bardzo pobieżnie tylko sylweię 
żony, byla więc nieco bladą. Podobnież i p. 
Węgierko nie mógł trafić na właściwą drogę 
i cawiał się w rysunku figury. Obie zresztą 
postacie przez Schnitzlera potraktowane są 
po macoszemu. a 

Żona w „Wielkiej scenie“ nie jest rolą 
dość wdzięczną, zasłania ją rola wyDorna a- 
ktora. P, Kozłowska usiłowała okazać się na 
wysokości zadania, co też udawało się w zu- 
pełności. P. Borowski wniósł do Schnitzlera 
za wiele cierpienia i namiętności. Wybornymw 
był p. Jarniński w roli dyrektora teatru zæ 
równo w sylwecie, jak w tonie. i 

o. l bl-n. 
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Teatr i muzyka. 


wzm. 


Teatr Wielki, Dziś „Madame Butterfly“, jutro 
„Żydówka”. | | . 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Przyjaciel ż 


Ameryki“. W piątek ukaże się pierwszy Taz vich 


"czworo" Zapolskiej. . 


Teatr Polski. Dziś i jutro „Komedya słów” A. 
Schnitziera. 

Teatr Mały. Dziś i juiro „Lewa ręka” 
bera. . 

Teatr Letni. Dziś 
ja“ St. Kozłowskiego. 

Teatr Noweści. Dziś wraca na 


P. Ve 
po raz 18-ty „Medal 3-go mar 


afisz „Orfeusz 


w piekle* Ofienbacha. 


Toatr Praski w dalszym ciagu „Zemsta z 
mur graniczny” Fredry. | 


Pogrzeby w Warszawie. 


l . = Powązki. . 

(e) Zajączek Roman Stanisław, l. 39, pomocnik 
buchaliera Tow. Rosya, ze szpitala Jana Bożego, 
godz. 5 po poł; Jeziorański Stanisław, 1. 81, b. o- 
bywatel ziemski, z kościoła św. Krzyża, godz. 11 
rano. : | 

„Na Bródne: - 

(o) Thoma Teodora, 1. 29, haiciarka, Wielka 
20, godz. 9 rano; Łubiński Stanisław, 1. 61, szewc, 
ze szpiłala Wolskiego, godz. il rano; Łabiszewski 
Ludwik, 1. 81, stolarz, ze szpitala Praskiego, godz 
11 rano. | SE o 


- Sprawy | polskie 


Noraly pa "polityczne, 

"Pod takim tytulem zamieszcza „Dziennik 
Piotrogradzki* różne głosy prasy rosyjskiej, 
swa a nawet hiszpańskiej w sprawie 
polskiej. W „Saturday Rewiew“ pisze p. Je- 
gorow, że „sprawa polska jest kwestyą we- 
wnętrzną rosyjską, do spraw wewnętrznych 
sprzy mierzeńców wtrącać się nie należy, a 
więc sprawa polska winna pozosłać poza sfe- 
ra wpływów angielskich". 

Do tego głosu tygodnika londyńskiego do- 
łącza się głos „Alsace“, wychodzący w Bel 
fort, która wywodzi: „Sprawa polska nie jest 
kwestyą międzynarodową, a wyłącznie rosyj- 
ską wewnętrzną. Przedstawiciele Francyi na 
przyszłym kongresie pokoju przy rozstrzy- 
ganiu sprawy polskiej nie będą narzucać Ro- 
syi swego zdania i szukać z nią z tego powodu 
waśni. Trzeba myśleć o własnym narodzie i 
reiurmować rząd własny, a nie rosyjski, Cza- 
sy donkiszoteryj dawno we Francyi mineły. 
Natomiast Hiszpanię uświadamia p . Zofia 
Casanowa temi słowy: Polska i jej przyszłość, 
to jedno z zagadnień najżywotniejszych, naj- 
głębszych i najbardziej złożonych naszego 
wieku, zagadnienie, którego uniknąć i opuścić 
nie będzie mogła polityka międzynarodowa, 
jakimkolwiekby natchniona była szacunkiem 
dla usankcyonowanej niesprawiedliwości*, 
| Asquith zaś przemilczał w swej odpowie- 
dzi na mowę kanclerza Rzeszy sprawę polską, 
Ale „Times“ czuł się zniewolony w imię inte- 
resu koalicyi złożyć poprawkę do mowy 
Asquitha —— naturalnie bez upoważnienia —- 
nświądczając, że kwestya wyzwolenia Polski 
obehodzi koalicyę nie mulej, niż wyzwolenie 
Belgii i Serbii. Naturalnie, że „Dziennik Pio- 
trogradzki" dodaje do tych głosów charakte: 
rystyczne i wcale dla nas niedwuznączne ko- 
moentarze, dodajac od siebie: „Słabo oryentują 
się nietylko w kwestyi polskiej, ale i w inte- 
resach przyszłości powojennej swoich państw 
ci moraliści polityczni angielscy i francuscy, 
którym się wydaje, że w sprawie polskiej jest 

„wyrozumiałość jedynie wskazana... Zapo- 
minają, że nierozwiązanie sprawy polskiej już 
teraz stwarza sytuacyę niekorzystną. 


nieawzcwczaccnccJ 


Hamiestnik bar. Diller a postulaty Galicyi, 


Lwowska „Gaz. wieczorna” „zamieszcza 
informacye, udzielone przez bar. Dillera o 
stanie spraw krajowych od chwili objęcia 
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przezeń urzędowania. Na zapytanie, czy mo- 
żna liczyć na wydatne poparcie centralnego 
rządu dla nieodzownych potrzeb kraju, odpo- 
wiedział namiestnik: 

Minęło już kilka tygodni od chwili obję- 
cia przezemnie steru spraw krajowych, mia- 
łem więc sposobność zetknąć się i z reprezen- 
iacyą tego kraju i z przedstawicielami wszyst. 
kich warstw ludności, której życzeniai potrze- 
by starałem się dokładnie poznać. Konfero- 
wałem też niejednokrotnie z poszczególnymi 
członkami rządu centralnego i dziś, zdaje mi 
się, wyrobiłem sobie juź pewne zdanie, cO Ue 
czynić i czego w najbliższej przyszłości spo- 
dziewać sio należy. W licznych podróżach Ko» 
leją i samochodem zwiedzałem prawie wszysł- 
kie fiolacie kraju, powierzonego mej pieczy. 
Zdołałem też stwierdzić, że w części północ 
nej, położonej przy kolei transwersalnej, zni- 
szczenie jest nader wielkie: brak bydła, ko- 
ni, obsiewy niedosłateczne; natomiast w po- 
łudniowej części, którą zwiedziłem autem, a 
w szczególności na przestrzeni Sanoka, Sam- 
bora, Drohobycza prawie nie znać śladów 
straszliwych bojów; ; 
już tak boleśnie, rola jest należycie obrobio- 
Ba, zasiewy w pełnym rozkwicie i nie widać 

iażącego braku bydła, koni i gil roboczych. 
Naagół wszystko przedstawia się daleko le- 
piej, niż się tego spodziewałem, albo raczej 
obawiałem, i mam uczucie, że niejedno zło 
da się wkrótce naprawić. 


O ile idzie o aprowizacyę, 
przekonanie, że nietylko przetrwamy, ale że 
də nowych żniw, które Bogu dzięki, w całej 


mor archii, jakoteż iu nas w kraju zapowia-- 


dają się bardzo pomyślnie, nie zabraknie 
nam niczego i że ludność nasza bez wszelkie- 
go dalszego podrożenia cen artykułów żywno- 
ści nie dozna żadnego niedostatku. Przy 


spostrzedz, że podczas gdy ludność wiejska 
ma wszelkie przybory i narzędzia, oraz zaso- 
by pieniężne potrzebne dla uprawy roli, go- 
rzej a naweł bardzo źle przedstawiają się sto- 
sunki większej i średniej własności ziemskiej, 
która jest zupelnie ogołoconą za wszystkiego, 
co przedtem posiadała: brak jaj budynków, 
maszyn, pieniędzy i rąk do pracy. 

Zgodnie z Kołem polskiem starałem się 
znaleźć sposoby i platformę dla tej pomocy. 
Z przyjemnością stwierdzić muszę, že znalaz- 
łem w rządzie centralnym zupełnie zrozumie- 
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tu rany nie występują 


mam  silnę 
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wu ną wewnętrzną politykę Rosyi. 
zwiedzaniu kraju musiałem z ubolewaniem ` 
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biegach swoich. Tam, gdzie operuje armia; 
południow a, widać usilne starania osiągnię-. 
cia nietylko sukcesów bojowych; spełnia ona 
również szczytną misyę pokojowo - kulturalną. 
W ogólności obszary podlegające II armii, SĄ 
w 90 proce. obrobione i „> co jest nie- 
małą zasługą. 


„Ziemszczyna” przeciwka Polakom. - 


„Ziemszczina”, Alia prawicy e. 


zwraca się z oburzeniem przeciw politykom . 


angielskim, francuskim i włoskim, którzy t 
prawiają nastr oje w sprawie polskiej. Pismo 
podnosi, że sojusz, istniejący między cztere- 
ma mocarstwami, wcale nie służy ku temu, 
aby liberalnym politykom na zachodzie uła- 
twiać próby oddziaływania na wewnętrzną po- 


litykę rosyjską. Rosya odrzuca wszystkie do- 


bre rady sojuszników w sprawie polskiej, 
gdyż jest na tyle samoistna, aby co do polityki 
wewnętrznej iść drogą własną i wie, .co jest 
słuszne, a co niesłuszne. Pismo przestrzega. 
Włochy, Francyę i Anglię przed ponawianiem 
usiłowań i narzucaniem rządowi rosyjskiemu 
opinii zapatrywań swych na kwestyę: polską, 
gdyż dalsze podobne próby mogłyby  łacno 
zmącić serdeczne stosunki, > 2 < tymi 
krajami istniejące. 


Pismo zwraca się następnie w SzGżegÓlno- 
ści przeciw „Times i „Secolo”. Zwłaszcza w 
tem drugiem piśmie ukazał się artykuł, który 
uważać należy za przywłaszczenie sobie wpły- 
Autor do- 
maga się w artykule tym stanowczo nowej 
oryentaeyi liberalnej w polityce wewnętrzno- 
rosyjskiej, Obietnice w ks, Mikołaja Mikoła- 
jewicza dane Polakom po wybuchu wojny 
wcale nie wystarczyły, gdyż Polacy nabrali- o- 
beenie przekonania, że takie przyrzeczenia 
rządu rosyjskiego nie zobowiązują do niczego, 
Car nie chciał przyjąć delegacyj polskich, które 
przybyły do Petersburga. Polityka rosyjska, 
która popada z błędu w błąd, przyśpieszyła 
niebezpięczeństwo zbliżenia Polaków do mo- 
carstw centralnych. Należy poważnie z tem 


| się liczyć, że pewnego dnia polska armia na- 


nie potrzeb, oraz naien chęci podźwignię- | 


cią z niedoli. 
Armia II ma ogromne zasługi pod wzglę- 
dem odbudowy kraju i podniesienia rolni- 


ctwa. Armia ta nie ustała dotychczas w za 


| 


rodowa zwróci się przeciw czwórsojuszowi, Po- 
dobny sukces mocarstw centralnych wpłynął: 
, by-na politykę Rumunii i Szwecyi w najwyż- 
szym.stopniu i stałlby się ciężkim dla czwór- 

Sprawę musi unormować. o- 


sojuszu ciosem. 


= Nr. 157. > 


-"słatecznia układ rosyjsko - angielsko - francu- 

sko -- włoski, | 
> „Ziemszezinać nadnicia, że artykuł po- 

„dobny zrozumiały byłby, gdyby go wróg napi 

| sał, przez sojusznika napisany „staje się skan 

/ dalicziem podjudzaniem narodowości rosyj: 
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Podl. flagą skraj nej reakeji. 


Pianki” Ztg.” da: z Tiao igo: 
granicza szwedzko - finlandzkiego): Dla obec- 


„| nego kursu reakcyjnego w Rosyi znamiennem 


jest, iż dotychczasowy szef „głównego zarządu 


dla spraw prasowych Sudiejkin, został usu 
hięty za zbyt łagodne obchodzenie się z prasą. 
Następcą jego mianowany został Udincew, na- 
leżący do obozu ultrareakcyjnego. ri 
„Prezes ministrów Stiirmer  półurzędowo 
zwrócił się przeciwko piśmiennemu zapytaniu 
prezesa Dumy, Rodzianki, co do znaczenia 5 
nowoutworzonych komitetów ministeryalnych. 
Wtrącanie się Rodzianki jest nieuzasadnio- 
nem; list jego pozostanie bez odpowiedzi... 
> Przewodniczącemu związku dziennikarzy 
oświadczył Stürmer, iż rada ministrów nieba- 


wem zajmie stanowisko przeciwko różnym 


zjazdom w celach organizacyjnych, których 
aa jest. „niępożądanem”, 


Bla rosyjskich Fabryk broni 
E „Fremdenblatt“ donosi z Nowego Jorku: 
Francuskie kierownictwo armii wezwało 
wszystkich komendantów pułków i komende- 
rujących samoistnymi oddziałami wojsk, do 
podania liczby znajdujących się w ich oddzia- 
łach inżynierów, techników i wykwalifikowa- 
nych robotników: metalowych. Zostaną oni w 


przeważającej części wysłani do Rosyi, gdzie 


będą zatrudnieni w fabrykach, które pracują 
dla rosyjskiego kierownictwa armii. Zarzą- 


| dzenie to wydano. wskutek umowy, zawartej 


między Rosyą i Francyą, według której iran- 3 
Guscy technicznie wyszkoleni robotnicy mają 
być wymieniani za rosyjskich żołnierzy, -Ta 
umowa ma na celu uczynienie Rosyi niezawi- 
słą od dostaw wojennych Japonii, gdyż w Ro- 

syi i Francyi powstały poważne wątpliwości z 
da: wzrostu lapońskiego Przemyska broni 


Pobór w w Rosji 


- Rosyjskie wadze wb wojskowe boriti pod 


broń rocznik 1918. W czerwcu a „ABIAREĆ 


dalsze powołania. o 


Karol Foley. 


Piotr, rezerwista, don w Szpitalu na 
swem biało zasłanem łóżku, gdy naraz budzi 
go z tej drzemki głos dobrze znany: 

— (zy to tu ranni? Kto mi też pokaże, 
gdzie leży brygadyer Hutard z 13 pułku kira- 
syerów ? 

Piotr podnosi się na wpół na swej po- 
ścieli i widzi w progu sali swą młodą żonę, 
świeżą, hożą wieśniaczkę, ubraną odświętnie, 
Ww „kapeluszu z kwiatami, który chwieje się na 
jej złotych warkoczach. 

— Tędy! ~- woła na nią. — Chodź tu- 
łaj, tu, koło okna. 

- Patrzcie go! Jesi! Tylem się asc: 
ła. Mam szczęście, niema co mówić, prawdzi 
we szczęście, 

Małżeństwo uściskało się, obejmując się 
serdecznie i mocno; w końcu ranny wyeunai 
się z objęć Żony. 

— Siadaj tu, koło mnie na krześle. Do- 
stalas list 

-— A jakżel A wpierw przez siedem nie- 
dziel nic od ciebie nie było. Myślałam już, 
że cię na świecie niema, aż tu list przycho- 
dzi, tom się wnet zebrała do ciebie i przy» 
szłam. Do szpitala jakoś łatwo trafiłam, ale 
jakem tu weszła pod te schody, nie zmiarko- 
wać nie mogłam, gdzie i co? A tu jeszcze ani 
siostry nijakiej nie było, ani doktora, ledwo 
żem cię znalazła. 

-— To jest pawilon ozdrowieńców. Jak 
widzisz, jestem już ozdrowieńcem. Pielęgniar: 
ka poszła na Śniadanie. 

— To i lepiej, pogwarzymy sobie. To cię 
biedaku raniło? 

— Dosyć ciężko nawet, ale teraz już mi 
lepiej. 

— Chwała Bogu, dobrze nawet wyglą- 
dasz, Ja myślałam, żeś bardzo zbiedniał. 
Prawda, że już dwa miesiące leżysz w szpi- 
talu, A wstajesz już? 

~- Jeszcze nie, potem ci opowiem, ale 
wpierw ty mi powiedz, co się tam u nas dzie- 
je we wsi. 

-= A no trochę ci ludziom markotno jak 
wszędzie, chociaż u nas prawdę mówiąc, woj- 
ny nie było. Do miasta nosimy jak dawniej 
mieko, jaja, masło, a wszystko się teraz dwa 
razy drożej Sprzeda, przez tych gości, co z 
„Paryża najechali, to i grosza trochę jest. Le- 
piej się nam, można powiedzieć, powodzi niż 
innym. A potem kilka niedziel temu umarł 


Miała szczęście. 
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twój wuj Michal, a co po nim zastalo bolo 
na ciebie — stary bo już był eo prawda, 98 
lat, a wojna go jeszcze dokończyła. Wiesz, to- 


botę, ale za to wina tam będzie dużo, będzie 
co zebrać, trzeba tylko wstawać trochę przed 
słcńcem, by człowiek mógł w porę zajść na 
robotę. 

Piotr westchnął. 

— Co ci ło? Rana ci może doskwiera? 

| Nie, to tak sobie, rad ci jestem, żeś 
przyszła i od tego mi się jakoś tkliwi. Potem 
ci powiem. Teraz ty mi jeszcze opowiadaj, 
co się dzieje u nas w okolicy. 

~= Nieboszczyk wuj Michał zostawił nam 
jeszcze wózek z koniem, wiesz ta jego klacz 
z uprzężą, wszystko co potrza do stajni; a o- 
prócz tego siodło. Co tydzień pojedziem sobie 
do kościoła albo na jarmark, ja na wózku a 
ty możesz i na siodle. 

Piotr poruszył się niespokojnie. 

-—— (o ci to stary? — powiedz. — Boli 
cię eo? Czekaj, poprawię ci poduszkę. 

= Nie, nie, nic mi nie jest. | 
-— A czegożeś tak zmarkotniał, — Po- 
wiedz co masz na sercu to ci lżej będzie. 

-—— Nie, nie, ty lepiej ko» dalej, co tam 
po wuju zostało, 


ło po wuju trochę grosza. 

~ Parę set franków? s 

— dle zgadłeś. Cóż to, czy taki dziad był 
z niego? 

= Tysiąc franków. 


trzy. 

= (o mówisz, cztery tysiące? 

-— Tak mój stary, tak; a jakem pokazała 
notaryuszowi tę plenipoiencyę, co mi zosta- 
wil, to mi zarażt dał czwartą meS a ja wy- 
dałam już z tego 200 franków. 

— Dobrze zrobiłaś. 

- A pewnie, że dobrze, bo to na upomi- 
nek dla ciebie. Zgadnij, co el Sopian, BE 
nij! : 

— Cielaka. 


lakiem tak utęskniałeś? Kupiłam ci coś ta- 
kiego, co chciałeś mieć a nie ER bo nie 
było za co? 

mm - Strzelbę? i 
: —— À nie, tego nie haalen. mało ci tę- 
go, żeś na wojnie strzelał — nie tol Zgadmi), 
co innego. 
= Chyba nie zgadne. 
— To ci już chyba sama powiem. bo x mnie 
okrutnie język świerzbi. 


“a To już nie będzie. niespodzianki. 
— To cóż robić. Kupiłam ci to: ną kole, 


i co samo jeżdzi, Co zgadłeś „już? 


bie zostawił całą winnicę. Godzinka to drogi ę 
od nas, to trochę nieskładnie chodzić na ro- : 


— A no, oprócz winnicy i klaczy, zostą- , 


i 


-Bicykiel? 

C = Tak, bicykieł, będzie: >. jeździ. 
Rad jesteś? | 
m No... tak. 
čo odmieniło. 

— Nie to, tylko pomyslalem sobie o. chło- 
paku naszym. Cóż tam Jasiek? urósł? 

.— Pewnie, że urósł. Odszedłeś go w po- 
wijakach, a teraz to ci to pełza, w piasku się 


rę, a on drze się „lata“ i „tata“. Że go ty 
niby nauczysz chodzić, widzisz g0, jaki! 
Z piersi Hutarda wydarł się tym razem 
cichy jęk. 
— A ło co — co cię boli, — Byłeś £0 
tylko taki rumiany, a teraz zbielałeś jak po- 
duszka, może ci siostry zawołać. | 

— Nie trzeba, już mi przeszło. Widzisz 
przecież, że jestem zdrów, a> oddycham, 
mogę jeść. 

|| *— Małoś co dotad powiedzial. "Mnie. tylko 

za język ciągniesz, a sam jakbyś oniemiał. 
Ja widzę, że ty coś przedemną ae cóż to, 
nie wierzysz już żonie 

*- Ale owszem, wierzą ci zawsze, tylko.. z 

-— Tylko co? To rzeknij już raz. Co się 
z ciebie zrobiło. —- Możeś ty się teraz zrobił 
taki urażliwy, że się o byle co gniewasz. Mo- 
żem ci to powiedziała, co ci nie w. smak po- 


. Szło, choć są same dobre nowiny. 
~ Jeszcze nie wpadł, dodaj do tego | 


| — Tak, ty same dobre, a ja. sprawię ci 
smutek, ciężki smutek, a który trwał Penne 
ZAWSZe. 
-— Boże 7 „mój, jeknęła kobieta, a ia co 
Znowu. 


być może? -— Ty przecie zdrów jesteś, Par 


- wiedz juź chyba, Piotruś, powiedz! 


— A cóżeś tak RT Czy to za cie 
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ma kolanach, szlochala rozpaczliwie. - 
naciągnął łymezasem na siebie prześcieradło - 


nia żony. 


„Hutard nie panował już nad. Faba i zal- 
kal, a potem wyjąkał. 
-— Nie śmiem. ci 
śmiem. Ale patrz... 
„Odrzucił kółdrę, a potem . prześcieradło, 


sam. powiedzieć, nie 


a zdumiona kobieta obaczyła wiedy pod siat- 


ką ochronną z drutów dwa krtókie nieksztalt- 


ne pieńki, owinięte grubo wałą i bandażami, 


a: dalej nie zupełnie nic, na materacu. > 
Krzyknęła przeraźliwie, złamała się po- 
tem niejako zgięła we dwoje i oparłszy łókcie 


i kołdrę i i słuchał w milczeniu tego szlocha- 
Po tem mówić zaczął pół głosem, 
jakby się usprawiedliwiając: 


~ Nawet mi nie podziękujeżz. Czy cię ! 
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m Chciałem c ci to napisać, stach: nie 5 dół 
palce mi jakoś grabiały i pióro z rąk wypada- 
ło. Potem jakeś tu przyszła, chciałem el od. 
razu powiedzieć i znów nie mogłem. Dlatego 
to widzisz nie ucieszyła mnie ani ta winnica, 
na której robić nie będę, ani kpń z siodłem, 
ani bicykiel. A jakiem sobie jeszcze pomyślał 
o naszym Jaśku, że go za rączkę nie powiodę 


| i chodzić go uczyć nie będę... bo sam nóg nie 


O EIRZEME 


tarza, a drapie, mówię ci, istny kociak. Cho- | 
dzi, to jeszcze niepewnie, za rączkę go bio- 


mam. 
- -Kobieta płakała wciąż, nie zdolna wyrzec 
słowa. Wtedy on zaczął jakby przepraszać ja 
głosem cichym i prawie. pokornym. | 
=- Może ty mnie juź nie chcesz... Widzisz, 
zostaly mi przecie obie ręce, będę mógł ro- 
bić, choć siedzący i będę, obaczysz, Ale jeśli 


. nie chcesz jeśli ci wstyd mam robić, ta zosta- 


Tom się po próźnicy cieszyła, to to | - 
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Ranny 
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jakeś był, a może lepiej jeszcze. 


nę w przytułku dla inwalidów... 
Słysząc to wyprostowała się nagle. me dał - 
to on, jej chłop, gospodarz, który ma prawo ` 
rozkazywać, prósi ją, przeprasza tonem bła- 
galnym, taki pokorny? — To ją ubodło w ser- 
ce najpierw, a potem zadraśnęło jej. ambicyę 
kobiety i żony. Z mieszaniny tych uczuć, wy- 
trysnął nagle płomień współczucia, FosnĄcy 
wciąż, który ogarnaj całą jej istotę, podnoszące 
ją ż otchłani boleści w jakiej była” pogrążoną. 
— Objęła męża za szyję i całować zaczęła jego 
pobladłe policzki i oczy, w któcych SR nie- 
wypłakane łzy. > 
3 = Pietrek! — mówiła — ` Pietrek, a ty 
co znowu! Co ty mówisz! Czy ja cię zechcę? 
A. cóż to? czyś ty nie chłop? nie gospodarz 
w chałupie iza co mnie przepraszasz? za-'c0? 
Żeś lepszy od innych, ty waryacie! Dom twój - 
i. wszystko: twoje! — Gospodarzem będziesz 
"Wszystko 
będzie jak ty zechcesz. Zawsze, zawsze tak 
będzie u nas... 
Próbowała się uśmiechnąć, choć na war- 
gach czuła jeszcze gorycz świeżo  wylanych 
łez. Twarz rannego rozjaśniła się, co widząc 
pocieszała go dalej, l 
chustką wilgotną rosę wzbierającą jeszcze pod 
powiekami. — Rzewna i bohaterska w tych 
wysiłkach, chciała być wesoła, pragnęła go 
rozśmieszyć, | 
— A wiesz! To nawet szczęście, że. ci 
nogi odjęto, a nie ręce. Umiesz pięknie. pisać. 
będziesz papiery podpisywać, Jasiek i ja bę- 
dziemy ci zawsze pod ręką. Człery zdrowe. 
nogi na troje to jeszcze nie tak źle w tych cza- 
sach.. Nie mamy się co skarżyć. - Każdy. mi. 
jeszcze przyzna żem. miała szzękcle > w tej. BE. 
dzie. Każdy, basarsi.: : l 


wycierając dosłownie 


„we jeszcze i dlatego za potrzebne. Jeżeli nasi 


> „Gzinkoty; 


- Marder o pokok. 
| | Znany dziennikarz. amerykański, Wie- 
l aai który ogłosił swoją rozmowę o pokoju 
-z kanclerzem niemieckim, miał także rozmo- 


wę ze znanym publicystą niemieckim Maksy- 


©  milianem Hardenem na tle możliwości poko- 4 


- ju. W czasopiśmie swojem, „Zukunit* Harden 


głosił obecnie odpowiedź, jaką dał Wiegan-_ 
dowi. Z wywodów Hardena podajemy tutaj 


"najważniejsze. ustępy w streszczeniu: 
Przesąd, jakoby pragnienie pokoju: było 
oznaką słabości, jest przeszkodą do podjęcia 


"próby, czy nie byłoby możliwe porozumienie | 
pomiędzy narodami. „Ale obie strony — po- 


„wiada Harden — wiedzą już, że zupełne roz- 


E gromienie przeciwnika jest już nieprawdopo-- 
-= dobne i że niezawodnym : 


l skutkiem dalszej 
wojny byłoby spustoszenie Europy i osłabie- 


tie wszystkich mocarstw. Wewnętrznie już 


jest dany warunek. próby podjęcia rokowań 


- pokojowych". 


Dalej powiada Harden, że wszystkie wo- 
jujące państwa mogą być zapytane, czy chcą 
zgodzić się na zasadę, że musi nastąpić pokój 

„zorganizowany”, który, dając rękojmię nie- 
ńaruszalności praw zwierzchniczych państw, 
umożliwiłby ugodę co do zbrojeń na lądzie i 
morzu, a międzynarodowemu sądowi rozjem- 
czemu dalby możność przeprowadzenia swo- 
ich uchwał wobec opornych siłą lub bojkotem. 

-Kto odpowie odmownie — podnosi Har- 
den — ten okaże, że nie rozumie znaków cza- 
su. To jego prawo, ale musi ta strona ponosić 
skutki. Kto odpowie twierdząco, ten nie może 
usunąć się od obowiązku uczynienia przynaj- 
mniej próby, czy nie jest możliwe porozumie- 
nie eo do spraw potęgi zbrojnej i spraw tery- 
toryalnych. 

"Mniemanie,; jakoby Niemcy po zawarciu 
pokoju, jakimby nie był, zbroić się miały da- 
lej, uważa Harden za błędne. Niemcy dlatego 
nie podnosiły dotąd sprawy międzynarodowej 
ugody, że grupa państw, będaca za ią ugodą, 


mialaby możność w razje międzynarodowego 
sporu narzucić Niemcom swoją wolę za po- 


mocą powolnej większości. Teraz. atoli, gdy 


ta obawa została usunięta, stworzońa też Zo- 


stala podstawa do międzynarodowej ugody 
w sprawie zbrojeń. Ta ugoda uwolniłaby lud- 
ność nietylko od zmory militaryzmu, ale tak- 
że od zmory tyranii na morzach. 

Gdy taka ugoda zostanie osiągnięta, stra- 
szna wojna nie byłaby bezowocną. A sławę 
wiek. pomną zjednałby sobie ten mąż, czy na- 
ród, -który przez toziropne postawienie pyta- 


o mia umożliwiłby osiągnięcie tego celu. To po- 


stawienie pytania uważam dzisiaj za możli- 


| nieprzyjaciele odrzucą odpowiedź na zasadni- 
cze pytanie, to my możemy czekać i dalej wal- 
zyć. A jeżeli rząd niemiecki osądzi, że bę- 
| dzie. musiał odpowiedzieć przecząco, to. świat 
"musi przygtować się. na to, wojna będzie prze- 

| prowadzona środkami wyłącznie wojskowymi. 


maian zycza 


iwan Franka. 


co oo We Lwowie zmarł dnia 30 maja poeta TU- 
oski, dr. Iwan Franko, w 60 roku życia. 


Vaasan aE 


.Jmierzoh ks. Monaco. 


oraren 


"Francuska opinia publiczna 


"wiek będzie jej koniec, usunie z mapy Europy 
księstwo Monaco. Od wybuchu wojny ks. Al- 


5 bert III faktycznie już w swem. miniaturówem 


księstwie przestał rządzić. Rządy spawuje tam 


- prefekt departamentu Alp nadmorskich. Gdy 
- 5 początkiem wojny generał francuski, komen- 


dant ufortyfikowanego obozu pod Nizzą, wy: 


© dat rozporządzenie, zakazujące sprzedawania 
-.'absyntu, ks. Albert musiał po długim oporze, 


umat ten zakaz, jako obowiązujący na teres 
~ mie księstwa Monaco. Aby utrzymać jednak 
‘chociaż cień niezależności, pozwolił ks. Albert 
właścicielowi „Cate de Paris“ sprzedawać ten 
trunek. Cena jego była atoli tak wysoka, że 


2 zdołałaby przerazić nawet milionera. Pewien 


magnat angielski, który w czasie wojny od- 
_ wiedził Monte Carlo, wyniósł stamtąd przeko- 


c nanie, że Francuzi uważają się tam za wiaści- 
(o wych panów i nie mają najmniejszych wzglę- 
- „dów dla praw zwierzehniczych ks. Alberta. Po 
; : -wyb 3 

„stwo tajnych polieyantów z Francyi, 
` -nadzorowania obcych poddanych. Francuzi, z 


gehu wojny przybyło. do księstwa mnó- 
celem 


-którymi wspomniany Anglik rozmawiał, o- 


O dwarcie przyznawali, iż na wojnie księstwo 


Monaco zniknie z mapy Europy. Sprawa ta 


©. mie natrafi zapewre na wielkie, trudności przy 


> ogólnym porachunku powojenym. 


Morderca kohi et Z Caina. 


z Budapesztu donosza: Do władz policyj. 
5 w Aradzie zgłosił się oficer huzarów A- 


Sy stole, który oświadczył, że może naprowadzić 


> -organa policyjne na éad mordercy kobiet z 
; Beli Kisa. Kis służył w kompanii 
o Asi, który bardzo dobrze go zna i ma na- 


a przychodzi 
DEGE do przekonania, że wojna europejska jakikol- 


"dążący do wznowienia mowy ojczystej (celiy- 
_ekiej). 


| dobre wyniki. 


ku 1914 nie mniej jak 40 tysięcy dzieci uczęsz- 


ao D Z INA 


dzieję, że w krótkim czasie wyda go W ręce tą 


władz policyjny ch. 


| nocna zonc 0 


taka 0 ak iryj jek, 


- Czy posiadają: Trowie swój własny jężyk? | 


kiem „Irlandya i jej znaczenie dla Europy“ 


dowodzi, że Anglicy chcąc Irlandyę wynaro- 


dowić, z wszelkich sił wykorzeniali. język (cel- 
tycki) iryjski. Większość ludności  iryjskiej 
zmuszali Anglicy do nieuctwa. Pod karą za- 
kazywali używania. mowy iryjskiej. W czasie 


"200 lat, nieomal im się udało zniszczyć iryj- 


ską narodowość w obliczu świata. 

"W 19 stuleciu bogaty, lagodny, dźwięcz- 
ny język Irów (Celtów) został nieomal wyko- 
rzeniony. Jeszcze około roku 1860 Juliusz 


| Rodenberg podróżując po Irlandyi, spostrzegł, 


że lud częstokroć mówi po iryjsku (po celtyc- 
ku). Anglicy atoli prowadzili dalej dzieło 


wynarodowienia. Tak więc około roku 1890 
Już. 99 na 100 mieszkańców używało mowy 
angielskiej jako ojczysiej. 


jeśli nie powiodło się Anglikom mimo to 


Irów. Anglicy zamykali szkoły i palili książ- 
ki iryjskie. Lecz matki jeszcze dzieciom w 


kołysce opowiadały o wiełkości i cierpieniach 
 Trlandyi. Tym sposobem z podwójną siłą u- 
 irzymałó się przywiązanie do kraju. 


O ile 
możności wzmogło się ono jeszcze u tych liez- 
nych tysięcy wychodźców iryjskich, którzy wy- 
prowadzili się do Stanów Zjednoczonych. © 

Tu pośród Irów w Ameryce powstał ruch 


-Od kilku dziesięcioleci walka ta osiągla 
"Towarzystwo, które tę walkę 
podjęło, nazywa się „Ligą celtycką”. Na cze- 
le towarzystwa stoi Douglas Hyde. 
iryjskie gazety, wychodzące w Amar$óe, 
podają — jak pisze „Vorwaerts” — miejscowe 
wiadomości z kraju prawie wyłącznie w mo- 
wie celtyckiej, toczonej czcionkami starocel- 
tyckiemi. 
-Co dotyczy dobrych wyników osiągniętych 
w Irlandyi samej, to należy zaznaczyć, że w 
największem mieście iryjskiem Dublinie zdo- 
łano utworzyć wszechnicę z iryjskim językiem 
wykładowym. Przed wybuchem wojny w ro- 


czała do szkół iryjskich. W przeważnej czę 
ści miast nazwy ulie umieszcza się teraz w ję- 
zyku iryjskim. Zaczynają pojawiać się iryj- 
skie gazety i czasopisma. Coraz to większa 


liczba rodzin w Irlandyi przestaje mówić po. 


i 


angielsku i używa tylko mowy iryjskiej, W 
kościołach podczas kazań rozbrzmiewa częsia- 
kroć iryjski język. Na zebraniach mówi się 
po iryjsku. Niedawno pewien Iryjczyk poli- 
cyantowi na zapytanie w języku angielskim 
odpowiedział w iryjskiej mowie; został copra- 
wda za to ukarany, lecz wypadek ten wywo- 
łał wielkie wzburzenie wśród Irów. Tak więc 
ruch narodowy skupił się około. starodawnej 
mowy iryjskiej (celtyckiej). Właśnie ten ruch 
dowodzi, że narodowa sila Irów jest nieza- 
chwiana. Sprawa tą zajmował się szczegóło- 
wo niemiecki uczony Kuno Meyer. 


© 


Papier z "1 tra 


Jak donoszą, amerykański departament rolnic- 
twe w Stanach Zjednoczonych bardzo żywo zajmu- 
je się obecnie próbami wyrobu papieru z. pewne- 
go ronzajn trawy, rosnącej na brzegach oceanu 
Spokojnego i w Meksyku. Próby dały doskonałe 
wyniki, a papier, wyrobiony z trawy, niczem się 
nie różni od zwykłego. Natomiast ujemną strone 
nowo wyrobionego z trawy papieru stanowi okoli- 
czność, iż do wybielenia go potrzeba znacznie w ię- 
cej specyalnego proszku. l 


anaa e Deea 


Niedowierzający złodzieje, 

Z Katowic donoszą: Jeden z tutejszych -rzeżni- 
ków, Kuczeja, wywiesił na drzwiach swego .sklepu 
kartke z napisem tej treści: Sklep z powodu braku 
miesa zamknięty. Istotnie sklep przez kilka dni z 
rzędu był zamknięty. Znalazło się atoli kilku nie- 
dowierzających rzeźnikowi złodziei, którzy w nocy 


E 
Dr. G. Chatenton Hill, który niedawno w Ber- | - 
Jinie wydał uwagi. godne dzieło pod nagłów- 


włamali sie do sklepu i — jak nazajutrz z aktów . 


poleyjnych dowiedziano się — skradli z pustego 
szekomo sklepiku z znaczną ilość mięsa i wędlin. 


aa aa 


Wieśniak i skowronek. 


W: e Wschowie zauważył pewien rolnik, orząc 
w polu, że przelatujący skowronek siadł mu na ra- 
micniu i nie odlatywał. Zdziwiony, spojrzał w górę 
i spostrzegł jastrzębia, krążącego nad swoją głową. 
Oczywiście wystraszone płaszę szukało pomocy i 6- 
pieki u cz złowieka i znalazło ja. Gdy niebezpieczeli- 
stwo minęło, krążyła piaszyna jeszcze dłużezy prze” 
ciąg czasu w pobliżu . rolnika. 


parzenia 


ki 


4 j 4%, jak w r. 1914. Petersburski Bank 


Ponski 
uu) 
1 takowści 


= Bank Państwa. 
pozostaje niezmieniona. 
sorcyum prowadzi układy z rządem finlandz- 
kim o pożyczkę 200 milionów finl. marek, W 
końcu marca remanent krótkoterminowych 


i rosyjskiedi. 


NATO 


biletów skarbowych przenosi 8.8 miliardów 
rubli. Duma przyjmuje prawo, że emisyę bi- 


letów kredytowych zabezpiecza nietylko złó- 
to, I 


papierowe zaczynają się oa kopiejki. By za- 
bezpieczyć się od dalszego spadku waluty ro- 
syjskiej, przedsięwziął rząd następujące środ- 
Wszelkie przedsiębiorstwa czynne dla o- 
brony krajowej otrzymują potrzebne pokrycia 


na zagranicę w kancelaryi kredytowej za po- 


średnictwem londyńskiego -© korespondenta 


| kancelaryi, który uskutecznia wypłaty w Ame- ` 
zniszczyć język iryjski (celtycki), zawdzięczać - Ya 7 Span 


to należy wytrzymałości i silnemu poczuciu w stosunku Rb. 120 za 10 funtów sterlingów 


ryce, Japonii, Szwecyi i t. d. Kurs oblicza się 


aczkolwiek notowano je już w styczniu Rb. 
161.75 (spadło do Rb. 149) na giełdzie lon- 
dyńskiej. Powiadają, iż kancelarya kredyto- 
wa, która sprzedała już za eały miliard rubli 


waluty zagranieznej ma kolosalne straty. Inni. 
importerzy muszą swe zapotrzebowania na 


walutę nabywać na rynku, będącym stale pod 
nadzorem specyalnego wydziału minisieryum 
finansów, który codziennie oznacza obowiązu- 


l lecz i państwowe zobowiązania skarbowe 
bez ograniczenia sumy. Zdaje się, iż chodzi 
| tu o powiększenie banknotów o dalsze 4 mi- | 
liardy, zatem do 10 miliardów rubli. - Bony |. 


Stopa dyskontowa 
Bank na czele kon= 


jace kursy; obroty po wyższych notowaniach. 


są surowo zabronione jak również wywóz ru- 
bli zagranicę. Rosyjska produkcya złota w r. 
1915 wyniosła 8750 pud. — 61245 kilogr. Kur- 
sy ostatnie: funty szterlingi Rb. 149 za 10 f 
franki 5235 korony szwedzkie 9034. 

Ogólna statystyka.  Minisieryum 
finansów ogłosiło sprawozdanie z działalności 


Banków rosyjskich. W roku 1915 ogólna su- 


ma aktywów wzrosła z 7457.2 mil. w r. 1914 
na 8595.25 milionów. Portfele wekslowe z 
4 miliardów na 4007. — Papiery publiczne 
własne z 490 na 718 milionów rubli. Kasy 
oszczędności i wkłady banków prywatnych 
wykazują na 1 września 1915 r. wzrost z 
4469,1 mil. na 6468,1 czyli 2 miliardy. W 
końcu grudnia 1915 w samych kasach oszczęd- 
ności wkłady doszły do 2375 mil. zam. 1885 
w r. 1914, a w lutym 1916 r. do Rb. 2562. 
Nowe Banki Dom bankowy Braci 
Dżamgarow w Moskwie zamienił się na bank 
akcyjny pod firmą Moskiewski bank handlo- 
wy. Natomiast City Bank New - York otwiera 
w Petersburgu filię. American International 
Corporation zakłada bank rosyjsko - amery- 
kański w Petersburgu i Moskwie. l 
= Różne. Minister finansów wyłonił ko- 
misyę do notowania kursów papierów giełdo- 
wych. Kursy okazały się bardzo nizkie. Jest 
to ważnem dla naszych instytucyj, które wciąż 
posiikują się notowaniami z czerwca 1914 r. 
i przez to wykazują zbyteczne zyski. 
Ministeryum poleco, by centralny bank 
Tow. Wzajemnego Kredytu przyjął na siebie 


część wielkiej pażyczki wojennej i rozdzielił 


ją między stowarzyszone wzajemne kredyty. 
Wiadomość ta jest niezrożumiała z dwóch 
względów. Centralny Bank ledwie żyje, ma- 
jae duże straty wskutek niewypłacalności 
wzajemnych kredytów i złego kierownictwa; 
wzajemne zaś kredyty kapitały swoje mają 
lokowane w portfelach weksiowych. 

Bank Azowsko - Doński — Dywidenda 
12% za r. 1915, w roku 1914 była 10%. Gór- 
nieze zakłady Bogosłowsk 15% (własność 
Banku). 

"Bank Doniec - Jurjew — Dywidenda 12 
rubli w r. 1914 — 16 rubli Bank Handlowy 
J. W. Junker et 0-0 Moskwa. Cukrownik Leon 
Brodzki zostaje prezesem Rady banku. Sku- 
piono większość akcyj Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Jakor* Moskiewski Bank Handlowy 
(Riabuszyńskich) Dywidenda 9% (w r. 1914— 
3%). 

Union Bank (Zjednoczony) Moskwa. Hra- 
bia Tatiszczew ustąpił z prezydyum banku. 

Petersburski Bank Dyskontowy. Dywi- 
denda za 1915 — 24 ruble w r. 1914—8%. Za- 
łożył konsorcyum „Tow. Akcyjnego dla meta- 
lur gicznej produkcyi w górach Ałtaju“ kapi- 
tał 26 mil. rubli. 

Petersburski Bank Międzynarodowy. Dy- 
widenda za r. 1915 8% 1914 — 6%. Należy do 
poprzednio wzmiankowanego konsorcyum W 
Altajm. 

Petersburski Bank Handlowy — dawniej 
Wawelberg. Dywidenda za r. 1915 rubli 10, 
Prywatny nie wydzielił żadnej dywidendy. 
Zysk obrócono na odpisy strat. 

Rosyjsko - Azyatycki Bank w Peiersbur- 
gu. Płaci 10% dywidendy, tyleż w r. 1914, 
duże odpisy na rezerwy. 

Rosyjski Bank dla handlu zewnętrznego. 
By zaprotestować przeciw zarzutom, iż popie- 
ra lichwiarzy artykułów społywczych i nawet 
sam bierze udział w ich robocie. Bank ogło- 
sił, iż usuwa się od wszelkich interesów, ma- 
jących na względzie artykuły spożywcze. DY 
widenda 9%; wr. 1914 — 8%. 


| 


q. 


Rosyjsko - Francuski Bank. Dywidenda 


za 1915 — 64% Bank Syberyjski Handlowy. 
Petersburski. Powołał specyalną komisyę rē 


wizyjną dla kontroli sprawozdania za r. 1912. 
Dla niektórych naszych banków przydałaby, 
się taka komisya. Dywidenda 12% za rok 
1940. W 1914 — 10%. 

Union Bank Petersburski. Nowo założo- 
na instytucya, dla zjednoczonych banków pro- 


wineyonalnych rozpoczęła swą działalność. 


Wołżsko - Kamski Bank. 
20% w r. 1915 tak jak w r. 1914. 

Bank Finlandzki wykazuje w roku 1915 
213 mil. marek iinl. strat wskutek różnicy 
kursu rubli, 


Dywidenda 


z. 


Paarman RTTE PA 


Złączenie austr. fabryk damp żarowych. 


"Trzy największe austryackie fabryki lamp 
żarowych: Jan Kremenzky, Wiedeń, fabryka 
żarowych elektrycznych lamp Watt T. A. Wie- 
deń i Westinghouse fabryka lamp żarowych z 
drutu ciągnionego Tow. z ogr. odp. Wie- 


deń, dla sprzedaży swych wyrobów założyły - 


wspólne biuro sprzedaży, które zostało zare- 
gestrowane pod firmą „Metax”, centralne bius 
ro sprzedaży iabryk lamp żarowych Kremenz- 


„ky, Watt, Westinghouse, Towarzystwo z ogr, 


odp. Wiedeń I. Graben 29a. Tratlnerhof. 

Przez złączenie tych trzech najwybitniej- 
szych krajowych fabryk lamp żarowych, stwo- 
rzohą została nowa organizacya w wielkim 
stylu, której celem jest jednolitość sprzedaży 
jakoteż przyczynienie się do uzdrowienia tar- 
gu lamp żarowych. | 

Fabrykacya lamp z drutu ciągnionego, jak 
się dowiadujemy, odbywa się zupełnie jedno- 
licie. Podstawowe metody fabrykacyi ochro- 
nione są prawem patentowem. 


ADRIA? MESA CZT, 


Dochody fimeryki z wojny. 


Jak telegrafują z Hagi, nadzwyczajne dú 
chody Stanów Zjednoczonych z wojny chara- 
kteryzują się tem, że eksport amerykański od 
początku wojny  przewyższył "import © 
778.200.000 funt. szt. 


Giełda berlińska. 


Berlin, 5 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej miały przebieg bardzo spo- 
kojny, a kursy nie odpowiadały prawie żadnym 
zmianom. Pożyczki niemieckie mocno. 3% i 
314 %-a nieco lepiej. Renty zagraniczne bez obro- 


tów. Pieniądz dzienny 434%. Dyskonio prywaine 
435% 1 weż o 
Berlin, 5 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 
5/VI plac, _żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.175 — S 195 
Holandya golden. 224.5/;, — 225, 4/y 
Dania koron 161.3, — 161 ŻA 
" Szwecya koron 161.314 — 161535, 
Norwegia koron 161 34 — iers 
Szwajcarya frank 102.87 — 103,12 
Austro-Węgry koron 69.70 — 69.80 
Rumunia lei 86.— — 86.50 
Bułgarya lew 7835/4 — 79.8/⁄; 


Kurs rubla. 


Berlin, 5 Czerwca. Giełda notowała dzie 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


Giełda warszawska. 


Notowania : É ; dnia 4 Czerwea | | 
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Ogłoszenie. 


| cca dona 


W uzupełnieniu ogłoszenia z dnia 9 maja 7. b. 
napominam jeszcze raz kategorycznie właścicieh 
koni, że w celu umożliwienia komisyi dla zakupi 
koni punkiualnego rozpoczęcia prac, konie w dniu 


71.8 czerwca 1916 r. winny być przyprowadzone . 


na plac rzeźni już o godz. 7 rano. 
Łódź, dnia 4 czerwca 1916 r. | 
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| | W. Z. | 
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